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M olowa •• upac11 wyzwolen·a spod • Jarzma o na cześć 
WARSZAWA PAP. - W<mzawa uroczyście I znisz<:zonycb pnez hitlerowskich barbarzyń· '! Lud Warszawy przesyła serdeczne pozdr?-

nbchodził:a 3-cią rocznicę swego wyz.wolenia. ców. . wienia żołnierzom, oficerom, dowództwu i w1e 
Wszystkie domy i pla-;e udekorowane flaga D M łk z· . k" I rzy, że Odrodzone ·wojsko Polskie, w -Oparciu delegacji . 

Rzqclu R. P. 
m1 na.rodowymi. Wystawy sklepowe -0zdobio- O arsza a ymtBfS I ! o soiusz narodów słowiańskich ze Związkiem 
ne orłem białym, herbem stolicy - syreną - W trzecią rocznicę wyzwolenia stolicy Pol· Rarlzieckim na czele. jest najlepszym gwara'll 
oraz portretami dostojników państwowych. ski spod jarzma okupacji hitlcrow<;kiej tem naszej niepodległości i bezp!eneństwa na 

Miej.ca p'l1blicznych egzekucji ozdobione Miejska Rada Narodowa, zgromadzona na ~z •eh granic. 
zielenią i chorągie,vkami o barwach narodo- uroczystym posiedzeniu w dniu 17 ~tycznia Ponadto zostały wysłane depesze do Marsz, 
wych. Groby żołnie1zy armii sojuszniczy<:h 1948 r. składa wyrazy hołdu i wdzięczności Rokossowskiego i do miejskich rad miastr 
poległvch za Warszawę, udekorowano chorą- bohaterskiemu Wojsku Polskiemu. Moskwy, Kijowa, Mińska i Wilna. 

MOSKWA, PAP. Radziecki minister 
spraw zagranicznych Mołotow wydał w so
otł w godzinach· popołudniowych przyję· 

cie na cześć polskiej delegaeji rządowej. 
pałacyku radzieckiego ministerstwa 

praw zagH,nicznych członkowie rządu pol
skiego z premierem Cyrankiewiczem na 
~le zost.ałi powitani przez ministra. Mo· 
otowa z małżonką oraz wiceministra Wy
zyńskiego z małżonką. 

gwianii.. Żołnierze i młodzież :z:aciąqnęłi wartę 
honorow4. 
Dzień 17 stycznia był normalnym dniem 

pracy. 

Akademia w Teatrze Pelskim 
WARSZAWA ,PAP, - W Teatrae Po~sk.im 

w Wi:J.PSZd-Wie odbyło się w trzecią :rocznicę 
wy.z.woleniu stolicy Po.Iski <S<pod okupa.cjt I.i.ie· 
miecldej pr'lez armiti ra4zieciką i wo~s;;.o po•l· 
. '·ie uroczyste posiedzenie Stołeczm.ej Rady 
Na.rodowej. a podium zru;iedli członkowie Sto 
le<:znej Rady Narodowej ,oraz s,tołecznego Za· 
rz4du Miejskiego, rz:ajmując m.iejS<:a ~1 stóp 
wielkiego emble.m.a;tu na!fodowego ora;z god
ła miejskiego, nad którymi wii,dnieije pam:ętna 
data 17 styc:mia 1945 r. 

W prezydium Za6iedH: p,r-ezes Stołecznej 
Radv Ntuodo,wej ob. St. Sankow&k.i, prez-yid2tllt 
St. TQłWiński, wiceprezes w Grodzicki, gen. 
Kuszl'i.o, przedstawidel Armij Radzieckiej, płk. 
Wlasow oraz wicepre2ydenci nua.sta. 

·Na sali znajdują ei-ę li<:z:ni przedstawiciele 
ządu. dyplomacji, generalicji wojska polsk<ie-

go oraz organizacji gpołecznych poHtycr-
nych. 

Orkies<tra gra hymn narodowy, Witając 

przvbyłych na akademię gosc1, a w szczegól
ności reprezentującego P.rezydenta R. P. wice
marszałka Sejmu BardkowsJdego, przewodni· 
czący Stołe<:znej Rady Narotlowej ob. Sanlko-w 
ski otwiera uroczystą plena:rną sesję Mów<:a. 
przypomina ów dzień, kiedy to pr.z.ed trzema 
laity wkr-0czyly do płQną<:ej Warszawy wy:r.
woleńcze oddziaJy AlllD.H pzerwonej i Wojska 
P°'1skliego, zaimyka.jąc 1Y1Jll samym tragkz.ne 
dzieje okupacji stolky P-0.Jslci pr.zez barbairzyń 
6kiego najeżdkę. Przewodniczący SMJ!kowski 
stwierdza, że lud Warszawy nieustraJSzenie 
walczy,ł z 1Iliemi€C11cim olkupantem, a dzi-ś daje 
wspaniałe przykłady wal.k.i. o nową i piękną 
Stolicę, któr.a godnie reprerzentować będzie no 
we, de.mokraityczne PańS1!mo Polskie. 

Przeiwo<ln.ic.zą<:y Stołe<:zne.j Rady Na:rodowej 
przesyła następnie braterskie pozdrowienia 
bo>haiterskiej Armii 'Radzieckiej i Wojsku Pol
skiemu za ws.painiałe z.wycięstwo. •ikupione 
krwią naj1lepszych synów na.szych 01bu naro
dów. 

Po przemówieniach Rada Narodowa m, st. 
Warszawy wysłała następujące depesze: 

Do Prezydent=- Bieruta 
' „Ra.da Narodowa m. st. Warszawy, zgroma
dzona. na uroczystym posiedzeniu w dniu 17 
stycznia 1948 r. w 3·clą rocznicę wyzwolenia 
1.Varszawy spod jarzma okupacji hitlerow
skiej przez Bohaterską Armię Radzie-::ką i od 
rodzone Wojsko Polskie przesyła obywatelowi 
Prezydentowi wyrazy hołdu i głębokiej czci. 

Polska Ludowa, której zręby ideologiczne 
zrodziły !"ię w pamiętną no-:: sywestrową 194.3 
roku pod przewodnictwem Krajowej Rady 
Narodowej kroczy drogą zapewniającą nam 
bezpieczeństwo. dobrobyt i jest czynnikiem 
pokoju światowego. · 

Sojusz ze Związkiem Radzieckim i naroda
mi słowiańskimi, szczera współpra'!a ze 
wszystkimi narodami miłującymi pokój, dają 
nam możliwość szybkiej odbudowv kraju. 

Rada Narodowa m. st. Warszawy przyrze· 
ka stać wiernie na straży ideałów demokracji 
ludowej i przyczynić się swoją pracą w o• 
parciu o jednolity front klasy robotniczej do 
jak najszybszego zaleczenia ran, zadanych 
nam przez hordy germańsk\ch najeźdźców. 

Oo Generalissimusa Stalina 
„W trzecią rocznicę wyzwolenia Warsza· 

wy przez zwycięską Armię Radziecką i Woj
ko Polskie Rada Narodowa m. st. Warszawy 
przesyła Panu osobiście i narodom Związku 
Radzieckiego wyrazy gorącej wdzięczności i 
przyjaźni. 

Lud Warszawy wierzy głęboko, że przyjaźń 
I współpraca narodów ~łowiańskich utrwali po 
'k4J w świecie i umożliwi odbudowt; kraiów. 

Ze stl'Ony :radzieckiej obeelli byli na 
Nyjęciu również$. minister Handlu Zagra

niem.ego - l'tlikojan, jego zastępca - Kru 
ikow, ambasador ZSRR w Polsce - Le

biediew, marszałkowie i generalicja, prze. 
wodnitt,ący Komitetu Słowiańskiego gen. 
Gandurow, Ilia Erenburg, oraz inni przed· 
stawieiele radzieckiego świata literaekiego, 
senior kompozytorów radzieckich - Glier, 
wybitni przedstawiciele teatru - Tairow 
i Berseniew i inni. Ze strony polskiej w 
przyjęciu uczestniczyli: premier Cyrankie· 
wie.z, wicepremier tow. Gomułka - Wies• 
aw,, tow. H. Minc, wiceminister Grosfeld, 

ambasador RP w Moskwie Naszkowski, dy 
rekt<>r Różanski oraz inni członkowie de
legacji polskiej, jak również personel am· 
basady. W przyjęciu wzięli udział również 
profesor Fitelberg i Eugenia Umińska. 

Wśród gości byli obecni wszyscy akre· 
dytowani przy rządzie radzieckim ambasa· 
dorzy iposlowie państw obcych, przedsta
wiciele bułgarskiej - delegacjCkulturalnej 

. P-rezydium Kongresu Włoskiej Partii Komunistycznej w Mediolanie _ oraz reprezentanci prasy; ra~eckiej i za· 
z Low. Palmiro Toglialti na czele -J drugi od prawej). granicznej. 
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W In onezii" zamilkły 
Zaw~eszenie broni nastąpiło po 29 miesiącach zażartych bojów 

działa 
LONDYN PAP. - Podpisany w sobotę ro· 6) Zostanie zagwarantowana niezawisłość zadecydowałaby do jakiego państwa federa-

zejm między Holandią a Republiką Indone- ludności indonezyjskie) oraz utworzona Unia cji pragnie należeć. 
zyjską oznacza zakuńczenie konfliktu, który holendersko-indonezyjska. Zawieszenie broni osiągnięto po blisko 12 
dągnął się pr7ez 29 mie~ięcy. Walki toczyły Nie uzgodniono Jeszcze zagadnienia przepro tygodniowych rokowaniach z udziałem komi
się bowiem od pierwsze] chwili powrotu wadzenia plebiscytu na Jawie, Sumatrze i Ma sji ONZ, składającej się z przedstawi-;ieli 
wojsk holenderskich do Indonezji po klęsce durze, na mocy którego ludność tych wysp USA, Belgii i Australii. 
Japonii. W my~ roze1mu ro~u o zapn~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
staniu ognia i przerwaniu wszelkich działa1i 
wojennych winien być wydany w ciągu 41ł 
godzin. Techniczne wykonanie warunków po
rozumienia ma nastąpić w terminie 14 dnio
wym. Zawieszenie broni dotyczy wszystkich 
oddziałów znajdujących się wzdłuż tzw. linii 
van Mooka. która została oficjalnie uznana 
za obowiązują".:ą dla obu stron. Pomiędzy wy 
suniętymi .Pozy-::jami , holenderskimi i indone
zyjskimi po obu stronach tej linii stworzono 
strefy zdemilitaryzowane, które będą się znaj 
dować pod kontrolą wojskowych współpraco
wników komisji ONZ. 

Odpowiedzialność za porządek i bezpieczeń
stwo powi.erwno tymczasowo policji c 'Wil
nej obu kontrahentów. Komunikacja cywilna 
na terenie zdemilitaryzowanym podlefJa pew 
nym warunkom. 

Obie strony przyjęły następujące zasady, 
które mają służyć za podstawę do dalszych 
rokowań politycznych: 

1) pomoc komisji ONZ w 1ażegnaniu spo· 
ru politycznego o Jawę, Sumatrę i inne wy· 
spy. 

Aresztowanie obrońców Kruppa i S-ki 

Na ilustracji dyrektorzy ~akladów Kruppa przed sqdcm, nu tej samej Jawie, na której 
siedział Go.e-rlng i Ska. 2) Obie strony nie będą czyniły przeszkód 

w swobodnym wyrażaniu woli ludności i za-
gwarantują wolność słowa, prasy i zgroma- NORYMBERGA PAP, P.1'f6wcv'...ńczący nia świadil<ów i mimo odebral!1ia głosu przez 
dzeń. · trybunału wojennego, rozpalr~j4~ego sprawę I ipmeiwodnilczącego nalE!gdł w dals'Z}'1lll oiągu 

. 3) ~iły zbrojne z?staną zmniejszone- po pod 12 łlyiłych dyrektorów :;,;~ładów .!{:ruppa - . E- by sąd jego wniosclt 'llWILględnil. Zo&tał on si-
p1sanm układu pol!tycznego. ward Dały nak!;J!ał areszto)A'arue wszystkich łą rwy;prow.adzony z sa.Ji rozpra.w. Jmti obrońcy 

4) Wolne wybory nastąpią w terminiP. od 6 6 niemierJ•ich obrońców .oskario-nych za braklE,na znak protestu" również opuścili -.ia:lę roz
miesięcy do roku po p~dpisaniu teg.o u kła~tL szawnku d.la trybunalf:! .' Jed7n , z ~brańców dr. praw. Przewodniczący Daly uznał te manife3ta 

5) Opracowana zostame konstvtuc1.a Stanow A.lfred Schilf lllllmo odrzu<:ema VfIDOsku 'by os- cje :Za obrazę sqdu i nclrozal ares~towanie m· 
Zjed.n~.zonvch Indonezji. · , a..1arżeni •~i -o,b~ ... n~~lłtr~&.l?fZ€SqtllChd 'katów. ' 



(J to s 1 ł . „ I 
I I 

Str. -2 

• Mi w s1qc 
Wielki wzrost zakupów w skle!)ac·h r mag zy _.eh -Materiały artykuły żywnośccowe 

są wszędzie ' yci2 w ~eogran~czo11e; ilości 
MOSKWA (PAP) - UpłY'nął w1a.śinie mie- kraju w ślad za powszechm miżką ce.n w han- żywnoki przez <:hłopów do m:ast. powiększa 

triąc od zniesienia Byistemu kartkowego i re- dlu ipaństwowym; tak np. cl'ny rynkowe na \Bię z każdym dnle.m. Przy<:.zyi11.1a się _do tego 
fo.rmy pieniężnej w ZSRR. W iwią'Ziku 2 tym mięso spadły dwukrotn._ie, n'I masło trzykro.t- bogata podaż odzicż_y i .'"!1ych _wyrobow P_rze
fl!l.dzii.eclC!I wke.minJs•ter ihandiu, Aleksie}ew, !>O- nie, na mJe.ko i kartofle czterokrotnie. Doiwo'Z myslowych w radz1eck1e1 s eci liandlowe1. 
irnfoamorwai prasę o zi1acznie zwięksro111ych 
obrotach sieci handlowej, które i<lUS<trują 
wzr06t dobrobytu ludności. 

Ta!k więc iP<> mie&inliu svst~mu l:artikow1>
!IO l\lldnotć M06lcwy zakup~ła- w 1kJe.,oach pań
~twowych p.o.ood trzy i /X>ł razy więcej cukru 
niż w oiągu oci.powiedn.iego okresu przed re
formami. !Jndność kupuj& obe<:'!lie półtora ra
zy więcej mięlKI, ryb i m<1.~ła, niż dawniej. Wi
celll1iJlrl6ter Al-eik>siej.ew stwi-e-rdzH z;Mczną '.!.niż
kę cen ryin.k()IWych, k:óra nasi -piła w całym 
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NOWY JORK (PAP) - Kores.po:ident PAP 

do.nosi, że przemy<S!owcy ameryk<1ńocy w prze
my.śle [o.tnicrym, maszyq1owyun i &talowym nie 
ul<rywajq zadowolenia 1 nadziei, związanych 
z tzw. „raportem Finlettera", zalecającym zbro
jenia lotnicze na miliardowe sumy. Organ 

c 

• c r u 
wielikkh kapi.talistów, „Journal of Commerce" 
twierdzi, że koła przemysłowe są przekona, iż 
zalecPnin raportu zostaną przy jęte przez kon
g re,, i „przemysl lotniczy, który ostatnio orn
oowal ze stratami, będzie wres:i:cie mógł 05lą
qać zyski." 

li 

ą ziem 
G sperl n~e oglądaJctc się na rząd de 

RZYM (PAP) - W całych Wł06U>.ch odby-1 Strajk 60 tysięcy robotników c/1Pmicznych ność pra<:y. Zwycięstwo to znslalo osiągnięte 
wa.jll się .lkme m(Nl.lJe•lacje chi.opów, domaga- „Monte Calini" 7.akończyl się zwyc/ęslwem. lpo 1.2-dnl-Owym_ atrajku, w _czasie którego r~
}ących 6Ję od rządu de Gasperi przeprowodze- Dyrekcja zaldadów musiała pójść ną us1:~pstwa botnrcy zakładow przerywali pracę na 2 godx1-

11Ja relormy rolnej. Robotnicy roJn.i w do•li!Ilie i zgod'lić się na przyzna,ple prem!i za wydaj- ny dziennir. 
rzeki .P.arlti ptty'lll.'Q>'ili do uprawy JdJilcu wiei· ~_.;:,... __ .:__..:_...:.__;_...;,.. __ , __ ;_,.;_;~----------------
ikidl ma.~lik:ó-w ~wowych. Również w pro- • Wł 
wblcJ W~.a ro.boitn:cy :roQni zajęli ik.ilb mar we osze dątków 'Jl3ń~ .i pry;wamyob., k·tó.rydl 
'ńemi• Imła odłogiem ~ przys.tllp'ill do u.piM.· 
wy. IP<>licja w ~ilbl ~eh us:iłowała 
~odzie njęau mają1ików i ro'l.jpOCzęciu 
.robót roł.nyob., wobec czego doszło do Jncy· 

i rz 
dM!dw J atarć. · 

·zycie okrętów amerykańskiCh 
ie przybycie okrętów amerykańskich z zalogn
mi wojskowymi musi być uznane za akr.ję, cią
żącą do ograniczenia auwerennośr.f noroclu 
włoskiego. 

• 
Nr 18 

Prof. Wł. Szymanows~d 
m:nistrem poczt i tełe1rafu 

WARSZAWA PAP. - Dma ló bm. ustąpił 
z zajmowanego stano.wi&ka •m:i;s~er poczt : te 
legrafów dr. Józef Putek. 

Na wniosek prezesa Rady Min,5t;ó 11 Prezy· 
dent R. P. mianował minis~rem poczt ! te le· 
gr< !ów prof. Wacława Szymanov.c,~k1ego. 

c ków 
„Jour.na! of Commerce" twiexdz:i, że opty

mi7.m przl')mysłowców oparty jes.t na P!ze
śwl.a<lczeniu, że członkowie kongresu uwazaią 
„no,Ieżytą obronę" za korn~oczną ora:z, że w ko
ł11ch wo ;t:ko·wvch panuje przekonanie, iż lo-t
n·c"wo _iest 'vażn.:'!jsze od innych rodzajó 
broni. Optymizm kól przemysłowych jest tym 
boirl~;„i zrozurr.;cly, że „raport Fin/1::ttera" za
lecn sz„reg 7m'on w obecnym ustawodaw· 
~!wie UrlPr'' ·ońskfm, które UC.zyniq produkcję_ 
broni jeszc'ie zyslrnwniejBzą, niż dotychczas. 
TaJc np. ra.])Ort zaleca prze;p.rowa.dzeme w Be· 
nade pnyj~lPj <przez !?.bę Repr.e.ze.n1a•rutów W' 

roiku ubi~lym :u&tawy, u:iuwającej istniejące 
od 10 lat z<WT.ądz€nie, iż 10 procent iz:brojcń 
Jo,!niczych i morskkh musi być wynwnyiwa.ne 
w fabry.:rnch rzitdowych. Ra.port zaleca tciikże 
pomoc rządowq dla prac badawczych w pry
wo • .ym przf'myśle lotniczym I zaleca, by Bank 
rr.~pcrtowo-Importowy popierał eksport zagra
nkuiy. 

En ll!Z jazm wielkich przemyslowc6w wpro
wa<liił w zaldopotanfe nawet tak reakcyjne 
i imper:Cllislyczne pismo, jak „New-York Ti
mes". Dziennik ten dowodzi w arlylcule wstęp· 
nym, że przedstawidele przemysłu stalowego 
i lobnia.ego nie są „ha.ndlara:ami śmi·erci", lecz 
,p•1emawiają jalko „uświ~domien~ otyw11Jtele", 

W <l&:odica.ci>. Wemec}i około 10 tysięcy r-0-
botników rolnych ogłosił-O alrajk, domagając 
alę od władz zorganizowania robót publicz
nych J dMtarczenia pracy bezrobotinym. W Tre
V!Mo J w Wenecji robotnicy i chłopi urządzili 
demonstrację, domagajqc się pl'Zeprowodzenia 
reformy rolnej. W Neapolu rozpoczął się 
at.Mjk. cha.hlpmk6w, domagających 6ię łep
cy<:h warumik6<w pracy ł podpi ainia urnowy 

RZYM (PAP) - W wi~lkiej włoskiej bazie 
mo·rs.kiej, Taran1o, oohyły się manife6tacje na 
2lnak prote;Stu przeciw-ko pn:ybydu do portu 
!lmerydcańskich oikrętów wo_iennych, mają<'ych 
n.a pokładzie załogi woj>s.kows. 

W arsena.le, w.e w~7.y1>tJ<kh stoczm•iach 
i w fabryka<:h zawle$zono prarę I zorganizo
wano wiece, prolPstujące prz('ciwko ingeren
cji impe-rfal/st6w Cll1H~ryka1lskich w sprawy 
wlo,,kfe. Wl<iod:>.e ko-muna.lne spre<:y7Dwały 
swo,je &tanowisko w re10.lucji, która i;twierdz11, 

Rozmowy Bi ~ u t - Franco 
d>i<>rowej. mają być przeprowadzane na rozkaz USA 

Działania wojenne Grecji 
NOWY JORK PAP. - Par)'ISiki k0Tf"Spon

den1 dzienniika „New YoI1k Ti11nes·• donosi na 
ipod61tawie informacji z kół d)"ploma.tycznych, 
że f1rarncuSki ministu sp?181W n,greJ!llamycll Bi
dault polecił rozpocząć foWe tajne rozmowy 
z rządem gen. Franco w celu pr.zywrócenla nor 
malnych stosunków dyplomatycznych i otwar
cia granicy między Francją a Hiszpan.Ją. 

RZYM fPAP) - Ro.zglośnia Wolnej Grecji 
k<>llru.niikuje, że oddziały sabotażowe .armii de• 
m~kratycznej, operujące 'W środkowej Mace· 
doatii. wysa.dzily w powlietrze dwa pociągi 
s rwojs'kiem :r.ządowym. -

W czasie wa:Ik w rrejooie Sos·ti - Kom.otini 
imeoiwnik rost~iwił 111.a placu boju 16 'Zabitych 
i.~ rannych. Wzięci do niewoli Jeńcy wyra
Wl1 g0<towość &łużerua w szeregach a:rmiJ de
m0<kra.tyicznej. W tym s.a;mym rejonie zesotrze-

lin/. Odd'Zial woj k atf'ń kid1 7.0s·tal rozibity 
i musiał się wy<:ofoć, :pomstawiaj"!C na pla<:u 
boju zabHych i ranny<>h. Samolot wojs1k aiteń
s<kkh :rostał strącony i i;.p<1dł w plominn·ach 
w czasie ata'ku 111a zajętą pr7e'Z woiska demo
kratyc:z.ne f<la<:ję kolejową. 

Mi·ni9ter Bi'Clault wybrał dla pr<>wadzenia 
tych pertraktacji hrabie.go Pierre de Chevigne 
który ma udać 6lę w najbliższy-<:h dnlacll do 
Madryh1 dla podięcla rozmów. „ ...... „ ... „ ... „ ................. „„ ...... „ ... „ ... „ ...... „„ .... 

Narada aktywu gospodarczego PPS i PPR 101110 dw.a Bamołoity nieprzyjacielsdde. 
. .~YM (PAP) - Jak i111fommują z Grecji, ·W sali TUR-u !Przy ul. Kopernika 8 odbyła I W oi:ywi<>nej dy6kusji u1bierali głos pra-
11osc deze11te.rów z oddz.iiałów irziidowych wzra· się wt;,póh1a na.rada d.ziala<:zy gospoda:rczych cow.ni<:y i ro<bobnJcy przemys~u włókiennkze
&ta beeusitallllltie, iróWllloaieśni& powiekszają się PPS i PPR. go, eletmte<:hni<:mego, metalowego i innych, 
s.umegi amm.1.i demoik:ratyC7lilej. W ostatnich Obszemą salę wypelnili po bneg' pr.zodow- przedstawiciele Łod7!l, Pabianic, Tomaszowa 
dnia<.>h na <f.eryrorium Wo.lnej Grecji praes'Z.ło nky pracy, inżynierowie, technicy 1 działacze l i.onych miast wojewód:r,twa łódzkiego. 
15-tu lotników, wśród nich 2-ch pułkowników. gospodar<:zy. Ni~kl& ciekawe problemy poruszył 
Lotnicy ci przystąpili natychmiast do szeregów Na porządku dziennym znalazla się s.prawa w podsumowaniu d)76!kusji tow. Józef Kofman 
demokratyc:mych. współza.wodnictwa pracv, G06pcdar<:ze, poli· - p!"ledstawiciel KCZZ. 

RZYM (PAP) - Radiosta<:ja Wolnej Grecji I tyczne i ideologiczne podstawy chu współ- Szczegółowe spra•wozdanie z narady wao-
donooi, że wojska demokraityczn~ zaatako-wa- zawodnictwa referował tow. -prot Lipiński, pre- rajszej zamieŚ<!imy w jednym z nasitępnych 
ły i zajęły stację kólejową Polyand{os Komo· zes B.G.K„ wielole-l'lli działacz PPS. numerów. 

wkrótce o tym się prze'kona. Proszę rów 
nież -przekazać w moi.m iimieniu„ że moja 
pra.ca i wy~il1d w bardzo krótkim cza
sie znajdą prawdziwą ocene: w Niem· 
częcb. 

Przy tycih słowach Bachmietiewa Pe
tronescu z namaszczeniem zwrócił się do 
znajdudąceij isę w pohliżn nqe,go .• komso
mołki": 

I· - Fra.n.tein Wera, prosze nadać. że in
żynier Leontiew jest w<lz'e·czny r..ządowi 
niemieckiemu za okazane mu \\'YSokie 
zaufanie. 

Chevigne jest członkiem MRP i wydaw<:ą 
dwóch prawacowych dzi-ennik&w. Bliski w&pół
pracownik de GauJle'a, w czasie wojny Chevi
gne roz1S12.edł &i~ i nim' wobec lltie otrzymania 
stanowiska ministroa wo}ny po wyzwoleniu 
Fr..mcji. 

• * • 
PARYŻ PAP. - Dziennik „Human.o v" dono 

<S.i, że amerykański departament stanu zażądał 
od ministra Bidault natychmiastowego wszczę
cia rozmów z genem/em Franco w ce/u wzno· 
wienia francusko - hiszpańskich stosunków 
handlowych. Oprócz Francji, równiez ~nne 
kraje zachodnia - eurn1Pej-skie będą musiały 
wzno·wić s•t-0sqniki dyplomaty<:'Zne i gos;poua•r
o:e IZ gen. Fra11co a następnie Hiszprrnia zosta
nie włączona do t. zw. „planu Marshalla". 

Zgon wielkiego aktora 
S. Michoels zmarł w Mcskirie 

MOSKWA (PAP) - Zmarł Salomon M:
choels, wieLki aktor i reżyser radziecki, kie· 
rownik Państwowego Teatru Zydowsok.:ego 
w Moskwie, przewodniczący antyfa.s,zystow· 
&kiego komitetu żydowskiego. 

Zgon wielkiego artysty wywołał głęboki 
&llutek w radzieokkh kołach a.rtystycznych. 
Wszystkie dzienn,iki radzie<:kie poświęcają 
Michoelsow: obszerne nekirologi wskazują<:, że 
był on twórcą I kierownikiem artystycznym 
~ły~nego na cały świat teatru żyrlowsldego, 
sw1etnym pedagogiem I działaczem spolecz
nrm na wielką skalę. --

W kilku wierszach ' Delegacja brytyjska do ONZ złożyła spra
wozdanie z którego wynika, że od dnia ogło· 
szenia decyzji o podziale Palestyny (30 listo
pada 1947) ogólna liczba zabitych i rannych 
wskutek walk arabsko-żydowskich wynosi -
123 Anglików, t.069 Arabów, 770 Żydów i 23 
osoby innych narodowości. Liczba zabitych 

- \Vła:nie, zaufanie - P-O<khwycił z wyn?si Anglików 93 osoby, Arabów 255, 
naciskiem Bachmietiew. - To właśnie żydow 262, osób innych narodowości 14. 

Nie mogę: dać żad•nej od1Pow i.edzi, I Zapanowała króbka pan za, 'PO której Jest najbardzńe1 trrufne o.kre,ślenie. Proszę * * * 
pó'ki nie hę<lę miał wolnyich rąk. - wy- Ba<Chnniebiew oznajmił uważnie sł111cha- dodać: bezgraniczne zamianie... W tych dniach przybędzie do ZPbrzydowic 
cedlził przez zę1by Bachmietiew, nie tra- jącemu Niemcowi. co nast"'pu.ie: p d · d • tran.sport repatriantów polsKich z Afryki, zor 

v ' o na• anm Ł·e·i epeszy z.now zavano- gamzowany przez Polski o:erwony Krzyż. \:ąc swego zwYkłego s,pokoju. - Nie mo-- - Proszę przekazać dQwództwu nie- wała cisza. Baclimieit:iew zachowywał Transport doprowadzony zostanie przez I.R.C. 
gę S~upić uwagi W P-Odoibneli sylfiuacji_ - mi·ec.'kiemu wyrazy szczered wdzię•czno- s-pokóij., obserwując kolejno twarze prze- (Organizacja Pomo-:y Uchodźcom} do stacji 
I spojrzawszy na Niemca, dodał ża.rfobli- ści za wysoką ocenę moich skmmnyicll męczonyc1J przeż'"ciami ,.delegatów". _ granicznej włosko-austriackiej w Brennerze, 

J ' skąd przejęty zostanie przez władze Pol•lde· wYm nieco ton•em: - i, 'J}óźniej, ja,lr to wyisi1!ków. Ma1111 wraiżenie, że ocerra ta Dłużej wzrok jego zatrzymał się na twa go Czerwonego Krzyża. 
W'Y!gląda? NaczeJ.ny dyire1kror k1.borato- mrifa si~ nieco z rzeczywist.o.ścią ... - do- rzy Petronesciu. Ni·emiec, zd.awało snę, z.u • * • 
riów, tak so.l1i•dnetl firmy Jak „Siemens - dał znaczą.co. pełnie się uSipokoH. Wyciągnął z kiesze-1 w Ągencja F.rance Presse donosi, _ż~ po.dp_11łko 
Sclhu:ker" i związane ręice? To mnie na- Ale Petroncscu nie wyici.uł nic pode•j- ni cygaro zaipalił z namasiziczeniem i z m~ M~rq~1e były. szef francu~k1e! m1s11 re-

d • p ' ~ ' · t · B n • t' D ł . ', . · . . patnacyinei w Z"w1ązku Radz1eck1m został praw ę I>oniza. rocz ~e,go proszę me za rzane•go w in onaC'Ji ac·11m1e 1ewa. Y ·przy~emno·sCl!ą za.ciągnął s 1er aromatycz- skazany w trybie dyscyplinarnvm na 
2 

m;e· 
pominać, że mofo ręce będą jeszcze Po- sz,czerze izachv;'Ycony tą odUlowiedzią . oynn <lymem. Od czasu dlQ czasu rzucał siące twierdzy za krytykę sta~owiska rządu 
trze.bne <lla d·obra Nieimiec. - By11a1jrr;•,' .j, panie iniJ·nnerze - od- wzrokiem na zegarek. Widać było, że z r:ancu~kie~o w sprawie. repatria:j~ obywate-

Ale Peitrone c1u był nieustqpliwY. Za- Powiedz.fał z v.ryoSzukaną grzecznością i · · 1· ś · 1. • ~- · h radz1eck1ch z FrancJi 1 francuskich ze Zw. mec1erp. iwo c1ą oczeAUJe na prizyuycie Radzieckiego c'howu1ąc naidail g1.1zeczność - od.powńe- niemal serdecznie. - Zbvteik skromności zaa>owiedzianeg<> samolotu. Tak było w · • • 
dzia-ł stanowczo: panie Leo111biew. Cały śv;·iat mówi <> pań istocie, gdy.i Pe•troneSC'll był nwrawdę w ambasadzie pols~ej w Londynie odbvł 

- Mimo to, słowo <laiję, nie mogę, JYcr- s.'ki-C'h wynalaz:ka<Ch.„ j.uż zmęcz-0ny ; wyczuwał pewne wyiczer się dnia 13 bm. inte1esui<1cy koncert kameral 
nie Leontie.w. Je,dynie mogę tylko troohę. - A jednak - ciągnął daM Bachmie-

1 
panie 1"\ -tvcb wszystkich tarapatadi. ny, poświęconv dawne1 mnzyce polskiej. BV"' 

osłallJić wiąz_ y. Cćili r>an choe za'komuniko tiew, - twierdzę, że wa ·za ocena mija to już drugi z serii konce1tów muzyki pol· 
skiej, urządzanych !W U-1ies.iąc ilaraniem amba wat swoje~ nowej -0~cz:vźnie?, ~iA "· idl)tna rzeczywistością i pan sam (D. c. n.) sady. 

/ ' 
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Grzm.iały jeszcze działa wojenne na polskiej ziemi, ale · już nie w Łod21i. D.zięki blys kawi cznemu wkroczeniu zwy.c.ięskiej J ' bohaterskiej : Ai:mii : Czerwonej (oraz wspó/dzialajtt 
eego z nią Wojska Polskiego) Md~ 19.1.1945 r. była wolna 1 swobodna. Na · wicid o wyzwoleniu n<lBZ~o miasta, szl<Iklem , utartym pnez 'oswobQ,dzioieJi; 1po.ciągnęły tutaj ·odraw tłu• 
my „cywilów", prz~,~l<lm łodzian~MiOO~h .. p.o. kr„ '{>JZea :oowdemehQ wajennq. Pn:yby,walj a fobeł.ami poczq~kowl) - pieszo,' potem, ,}Wlyg.odmej" - koleją. .• 

Doś~ "4(Yderpiało ~ od .uc.fytka . MJ_er-0;wekieg!>. T~m entoof~Y'?'iJłlJ.?-i 
Nszy CZłJłg .,toOzieckJ, 2iw;.i!J&l~Jl' wylOW'Plej».~·,t -Iw,"$.pex.pień lla4awanych 
11Mw. Bahta~ fQ!n.kMcf "~ C.ze11wonej 'bapow.iodwjq te WIWUszenrem na 

'4'iłanq · piw 
pr.zez J.aszy· 

ow:aoje, zgo· 

RADOGOSZC~. Dziś - tiroohę łLOip?litlłi<lny „objel_<it Wydziału Martyr.ologU · Min. KW. 
k!Jr,y i .szt.ukr. pIZed i11Zema laty - m<ikabryczne popielisko tywcem spalonych offor. Do 
chwJJi ubecnej .odpowiradajq , pt{Zed naszymi s ądalI]d :t(ł . tę zbr-oriJnie„ ró~nę llat'™q.liY· ~i.staw· 

p.v~ ~ PIIZ~ OSW.ob-Odwf!.q ·~OŚĆ, 
... . ... '1' 

, ' • ·' . . 'ł!Afiego . sady.z;mu. (ta4ę&<e.,'&r9tlike!W~)? , · . 1 ~· . · •. • ' · 
' '. 

Byli te.cy, kt6rey .zaraz po wy,zwoleniw;-~a;- ~-~- 10& •o.IVWDW'<y". Oikoliecll/Ona okrutinie Stolica była pi011Wazym wy.ziwol-0- Gener-OiiiS8Jmu.t· B't~m p~: ,:za lfre\łt. 
wili się do szabru. Robotn:tcy łódzcy ll!l1l'la!lei'1i ... „ ~-~f'l"l .1ewyu:n b.ree.g_u Wisły. nie ma zapłaty". Nie m<I -aaplaty materiiaJinej, 

ID.ny sposób uczczenia odrzyttkf1Jl.lej woJntJści·' ;i ~·ółiu1U1tfHUIUHłtUłUHłUUUUJ!IUU'tntnf1.tJ1łlllłttUłllUUłUfltftnnu""'~'„„„„.„„-uuunu1uu1111m1uuunun1111t111nntU1tlłUIUU1ntu„ ale za to pozostaje w.dzięczność I plBltięć ó 
odraza wzię.M się do oczyszczania mi<1.1Jta, do ::: ~;_: tych, kitó.11Zy padlJ _w boi.u . za naszą wal~~~ 
zabezpieczenia i uruchomienia zakładów ~.ar _ _ NJe zapommwny· też o ruch. Mi>11.Bta .nasze ~ 
Cy, zdewa;stowanych p.IIZeZ Okll!pC1lllta':"' . ~:. „ .;ft.·, 1· owo z #!Ił le s' ··a1a $ bią • pomnilkJ,- po§więeontf bohateMJiWn tomJe-

"""'""'''"'"'"'""""'"'"'""'"""'""'"""'""'""'"""'"""'"'"l"u : ··&-~ ....,a 90 WI · ~"'n~f.?.f.? ... ~~!„.S~.~~~!.-. ... „„ ..... „.„„ ... „ ............... ,,,,, 

0D MfW~ J.. ,;ba .pafien,za del IavoratorJ l1a un liffii.te" - „Oiel'plJwośd -robotników ma 
!łfan.icę". Sitojk W Rzymie- jest dowodem, ze rząd wlośk.1 tę gr-anicę przekiroozyl. 2. „Nie· 
podległa" BMP11ia . opieazęt<J:wała lokale pCNt1"J deJI1.okmtyc2mych„. na rozkaz p. Mal'Bhalla. 
3, Na tym oto. „c,zarnym rynku" w Berl.linie „zgjiilęło" ostatnio 1 t pól miliona §wlń kon· 
tyn.genlGw.y,ch.,z.. Bawari!. 4. W sta:nie Arkanzas (USA) wladze zapowiedziały ..,.walczanfe kan-

<4'..00·ttlry H • . WaJlace-:a ' wsz.y~bki1mJ „Jeg,aJ.nymi" 8radk0>Jnti. 
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P rusy rzen-esione nad Ren W Związkach 
- -------------------Zawodowych ------------• e c ·i r; 

;~ 
( Od specjalneqo 8-1.ore§pondent.a 9,Glo§u Robotniczeąo"J 

Na zebraniu Rad Zakładowych, DeiegatOw 
i Robotników Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. 
Budowl. Ceram. i P-0kr. Zaw., które odbyło się 
w dniu 13 stycznia 1948 roku w Centralnej 
Swietlicy i;rzy ul. Nawrot 23, zebrani jedno· 
głośnie uchwalili rezolucj,ę, postanawiają:ą 
wprowadzić w życie uchwały KCZ:Z: w sprawie 
współzawodnictwa pracy, gdyż to jest jedyna 
droga do osiągnięcia dobrobytu świata pracy 
oraz odbudowy naszego zniszczonego Kraj.u. 

BERLIN, w styczniu, l d'Z.ioej, Sikoro zoSlt.a.ną im udostępnione miJiardy -.;".r:'.. rozmawiać i ws,półpr.acoiwać z ludźmi., 
P.r:zygo<towa.nia trwały dlugo, gdyż p.nes:z.ło z ~a·na-muiShallowej '51Zikatuły. f ~tórzy l!ld czo·lo swego programu po61ta:~ili ~e 

rok. Już z chwilą pod'P'.s.anla układu o wspól-

1 

„R.e:publi.ka" frankfuraka. Jeszcze jedne I iyile wewnętrzą odbudowę swego k:ra.}u, de 
nocie gos;iodarczej między strefami amerykań- Ni.-emcy, któryoh utworz~nie może wywołać. nową, rewjzjonistyc.zną ofensywę poUtycz·ną 
ską i aJtgielskq w NiF„lDCZJCh, s.talo się jasne, n'ejedną 7.ilnianę w sbrukitur:z,e ;powojem.rn.ej l przeciwko Wschodowi. Znamy te has·~a nie od 
że uklad ta,ki, s~t.nowiący ipi.erw&y, poważny Europy, może, ro go.reza, zahamorwać jej poko-: dziś ł dla•tego mTuSimy oświadczyć: Niemcy 
wyłom w po.:~ ;n.o.wie-ni.ich pocroamskich, mo - i jową strukturę. ! Zachodnie dla Polski - t·o tyle, co Prusy prze
że do;:J·rowad:,;:!ć tylko do rozłamu i do stwo-

1 
Dla Po,lski nowa, niemi.eC'ka „republika bizoń-1 niesione nad Ren. 

Reni.a o.sobnej, nie-miecko-uzd:odniej ,,repu-. s.ka", ree będzie, ulaje i>ię, partnerem, z ilct.ó-
bllki". : ry.m moima będzie 015iąqną<' po.rozumienie, jako LEOPOLD MARSCHAK. 

W rezolucji tej czytamy dalej: Wyrok Są· 
du Wojskowego w stosunku do sabotaży.stów 
Dolewskiego 1 S-ki uwdamy za sprawiedliwy. 
Niech to będzie ostrzeżeniem dla wszyst!tich 
spekulantów, którzy chcieli rll'lkradać nasz 
dochód społeczny. 

Wprawdzi-e slysreliśmy 2e st.Tony korutra- ------ ... 
hentów układu U>S1tawiczme z;l.'przecze'llia tychl 1 ~~ 3 . ~ Równocześnie jednomyślnie powzięto re?:O• 

lucję wyrażającą potępienie barbarzyńskich 
zbrodni reżimu faszystowskiego Fra."l.co "W 
Hiszpanii na bohaterach Demokracji, ja'& 
Augustynie Zoroe i Lukasie Numes. 

111ajbantz:ej gor~cyoh zaą>ewmeń, że mocar- ... ze przewidywań, wprawdzie ni.e szczędzono jak I 'if: - G 

i;twa zachodnie, na rówm ze Zwią7.2dem Ra- Uroczvstośc!, związane z obcha.dem 3-ej Dziś w godzinach przedpołudniowych w 
dzieckim pragną zjednoczeni;;, a n:e roz<larcia J rocznicy · wyzwwenia Łodzi, rozpoc;ynają się łv'ie;1kiej Galerii Sztuk Plastycznych w parku 
ziem !ll'cmiec ·ich (i Europy), a~e otio minęło, w dniu dzisiejszym uczczeniem pamięci p-0leg im. Sienkiewicza nastąpi otwarcie Wystawy 
~esięcy <l\~~aś~ioe i .pań~wo zachodnio-nie-1 łych w walkach wyzwol~ńczTc_h i pomordow:i Pamiątek po pomordowanych więźniach Rado 
mioo.\.i.:, a ocisleJ pow1edZ1aiwszy fra.n:kfu-retkie, nych pn.ez okupanta m1rszkanc6w m. Łodzi. goszcza. 

Dalej rezolucja potępia zbrodniczą polityk19 
reakcyjnych socj,aiistów Atlee, Bevina, Bluma, 
Ramadiera oraz agentów z Amerykańskiej 
Federacji Pracy. 

6t&ło 6ię niemal faktem dokonanym. o godzinie il-ej rano na terenie byłego O godzinie 17,4.5 na placu Barlickiego zbio 
W Berlinie, miesc1e c11teros<tronnei admini- więzienia na Radogosi.czu odprawiona zosta- rą się delega::je stronnictw politycnzych i or-

W zakończeniu rezolucja pozdrawia boha· 
terską armię gre-::ką, cały naród i jej wodza, 
i zobowiązuj,& się dopomóc materialnie przez 
przeprowadzenie zbiórki w zakładach pracy 
na rzecz walczącej Armii Greckiej. 

ganizacji społecznych w celu wzięcia udziału stracii i czteromocars.twowej portyki, wyda- nie żalnhna msia polowa. TJd:>:iał w niEj we7- w żałobnym pochodzie z pochodniami. 
rzemia. dni ostatn.lch nie były dla nikogo nie- ma. podobnie J&k w latHch uhiegłych, prócz Uroczystości dnie 19 stycznia br. rozpoczną 
spodziamik.ą. Cały rO'k 1947, a zwłaszcza dru- J ludności Łodzi i o~o - przedstawiciele się 0 godzcinie 10-ej uroi:zystym nabożeń-
ga jego połowa WY'Pelniione były ocz€kiwa- Wojska Polskiego, Partii Pol!tyczny-:h, orga- stwem w Katedrze, poczym złożone zostaną ODCZYT J. WYSZOMIRSKIEGO 
niem i prz.ewid)'!Wamiami: oczekiwano więc I nzacji zawodowych i społeczr.ych Związku wieńce na Grobie Nieznanego żołnierza oraz 'W poniedziałek, dnia 19 sty;:rnia bm. w 
na·dejścia ikonferencji londyńskiej, a równv- Byłych 'Więźniów Politycznych, Organizacji w parku im. Poniatowskieo u stóp pomnika l Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych, Wydział 
cześnie p.rasa, i.nspirowana przez Anglosasów, Młodzieżowrh. Około godziny 11-ej min. 30 poległych żołnierzy Armii Radzieckiej. Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi 
przewidywała jej nieipowodzenie; oczekiwano! złożone zostaną wieńce na grobach pomordo W godzinach wieczornych dnia 19 bm. od- odczyt Jerzego Wyszomirskiego p.t. „Francja 
powzięcia jakichś decyzji w sprawie Niemi·ec, j wanych ~ra~ ~ygloszone będą okolicznościo będzie się uroczyste posiedzenie Miejs:Ciej ~w oczach Polaka". Początek o godzinie 19-ej. 
a za:riazem ta sama prasa dawała czytelnikom we przemoWlema. Rady Narodowej w Teatrze Wojska Polskiego' Wstęp bezpłatny. 
do zrozumieruia., że w „ostaiteczności", jeżeli 1-~-------------------...;---------------------------------------
ikonferencja lon<lyńska nie IJl'!7;Ylll.i€Sie rozwią- mm 11niejSCU 
zania, <trzeba. je !będzie maJeźć na teren.ie Bi-

::~~~~~; :-„~:;;: .~~~y~~,~: Cz1 rześcigną inne ·zakłady bawełniane? 
mienia i zjOOiloczenia, podejmo:wa.ne pr.z.ez roz
sądniejszyoh, bairdziej opanowanych i rreaJ
nyc.h polirtyków nie.mieokkh; proklamowana 
<przez Amery1ka.n w iym czasie „aik:cja antyiko· 
mUJ!listyiczna" rw radio, w prasi.e i na salaoh od
czytowyoh &tala się d0<:;ikornałą przygrywką do 
./Państwowo - twórczych" ;plamów. Liczono 
iprzy tym 'i i!1a Frarncję; tu jedn.ak rnadzieje A,n
glosasów !Il.ie 61pełniły się. Nie <Spelm.iły si·ę 
tymczasem, c.o było, jedyną zresvtą, jak. się 
zdaje, .niesipodziamką dla fu!ll.da1oTów kadłubo
wego państewka. 

Łatwo sobie wyobrazić, jak dalece cale to 
polityczne kunktatorstwo, podane zresztą 
w formie <iość wrzaS<kliwej. ·wpłY1Dęło na nie
mieckie umysły, jak bardzo zniechęciło jed
nyoh do ipracy pokojowej, a innych zachęciło 
do łowienia ryb w mętnej wodzie: 111aj.bardziej 
niedoneą:ne i famtas,tyczne pogło·Slki, fala spe
kulacji walUJtowej i droży~ny, godząca w ludzi 
najbiedniejszych,. zniechęcenie i· niepewcrrn.ść 
jubra, a mawet panika w sercach bardziej 
tchórzliwych - oto :pierw6.Ze efekty bizone-
zyjnych sipo•tkań i ipierwszy odzew na wieść 
o wyni'kach konferencji we Frankfurcie. 

Oficjalnie, jak wiadomo, nie pa.d1y wy1d•ŁY 
ani „parlament", ani „rząd". Ale skoro uprzy
tomnimy s0<bie, 'Le zgodnie z planem amglo
amer _ :kańSlkim Rada Gospoda.rcza ma się S'kla
dac z 2 delega.tów, wybieranych przez ipar
lamenty ;prowi·ncjonalne, ż.e :na czele Rady 
WyJrnnawczcej ma stanąć „na.czelny dyre'.kto,r" 
:z prawem mianowania szescm reso<rt.owy.c!h 
miini,strów, rprz.erpras.zam! dyrektorów, Jeżeli 
zwróci.my uwagę na przewid.z.łane utworzenie 
inety.tmcji takich, jak sąd naczelny, i Ban.Je 
Emi.syjny, to obraz przyszłej „republiki" ma 
się niejako przed oczami. 

Wprawdzie o·ptymi.ści tw1.erdz4, ze plan nie 
przewiduje utw0<rzenia resortu s,praw zagra
ni=ych, bez którego, jaik wiadomo, ża.den 
szanujący się ;rząd ·nie poważy się wystąpić 
wobec świata, ale optymiści ci zdają s.ię zarpo
minać o tym, że państwo zacho·d.nio-niemiec
kie, o ile powstanie .nie tylko faktycz.nie, aJe 
i formalnie, będzi,e .kiernrwane z daleka: przez 
Waszyngton i (w mniejs:zym &topniu) przez 
Londyn. Nie będzi.e lo tn1dno w wieku, k-tóry 
pozwala l!la sterowa.n.ie samolotami przez 
Ocea•n i w którym na łysiące kilometrów moż
na wyzwalać dobrą i z-łą energię. 

Niedaleka przysz.lość ipokaźe, ja.ki to ro
dzaj energii zositał za poci5nięciem guzika 
przez oceam wyzwo.Jony we F.rankfurc1e nad 
Menem. Znając ze słys.zenia (a równieź J oso
biście!) nazwy takie, jak Krupp, jak IG Far
benindus•trie, jak wiele innych skoncentro·wa
nych na zacho<lz.ie (właśnie na Lachotlzie!) 
niemieckich, nie rozbitych do sz<'zetu 
koncemów, nie możemy, niestety. i; • ·?..ać 
zmasowanej energii bizo.nerzyjnej za )dto 
ws~edkich c~ó'. i dóbr, łagodzących biedy po
wo Jen n ego sw1ata. 

Mamy dość powodów ku temu, aby nie ufać 
Niemcom. Nie będziemy im ufar tym bar-

PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Powiatowego Koła Związku Inwa
lidów Wojennych R.P. w Łodzi składa tą dro· 
gą podziękowanie Radzie Zakładowej Państwo 
wych Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
(da1wn. fi.Ima „Hora.k") za zorg.:mizowanie 
przedstawienia Jasełkowego na „Choince", 
urządzonej dla dzieci Inwalidów wojennyrh i 
dla sierot wojennych w dn. 6 sty-::znia rb. 

Oto leży przede mną lista nagrodzonych i I Czy przypadkiem dyrekcja lub Rada Zakłado-1 w przernyśie bawełnianym. Na nowo rozbły· 
odznaczonych w p:erwszym etapie współza- wa nie była w tym wypadku przysłowiowym sła dawna gwiazda zakładów „Geyera" do któ 
wodnictw: 34 nazwiska osób, którym przyznano „dobrym wujaszkiem" ri nie rozsypywała rroyt rych przyłączono zak.łady d. „Szteinerta" i 
pierwszą nagrodę, 34 zdobywców II nagrody i · h.ojnie nagród? „Babad-Dancygiera" Dla niewiernych 'Toma
tyluż odznaczonych dyplomem. 102 przodown! Nie, nic podobnego - wszystkie władze 1 szów, mających jeszcze w pamię~i trudności 
ków z okresu jednego miesiąca· - liczba to autorytety przemysłu włókienniczego zgodnie PZPB Nr 3 z I-go półrocza 1947 i stosunkowo 
wcale pokaźna. Mimowoli dziennikarz chwyta potwierdzają: Komunikat PZPB Nr 3 wysunął niedawne trudności „pokomasacyjne", przyto
za słuchawkę telefonu - czy to nie omyłka? się w II półroczu 47 roku na czołowe miejsce czymy kilka cyfr z wykonania planu przez t• 

a tnie 

zakłady za miesiąc grudzień, a więc: tkalnie 
wykonały plan w przeszło 120 procentach, 
prz~zaJnia średnioprzędna iPrz.eszło w 100 
procentach, odpadkowa w 136 proc„ a wy. 
kończalnia w 130 proc. z górą. 

Za 06iągnięciaim:i ilościowym.i rnie pw:o-stala 
w tyle i jakość produkcji: w ciągu ostatnich 
kilku miesi~-:y PZPB oddają stale dziewięć· 
dziesiąt ikilka procent pierwszego gatunku. 
Zwycięstwo grudniowe uwaźają załoga i dy
rekcja PZPB jedynie za wstęp i dobr~ za~· 
wiedź rozcpoczynającego się 1948 r. i z całą 
pewnością siebie dążą do zrealizowania am• 
bitnych swych planów bezapelacyjnego zdo· 
bycia tytułu fabryki.przod1>wnika. Prze'-::ież 
bez przodującej załogi nie ma przodującej fa· 
bryki. 

H. Wiśniewska 
Grupa odznaczonych przodowników !Pracy 

PZPB Nr 3. od strony lewej: Franciszka Czaja 
- ;prządka na 4 krosnach - I nagroda, No
wacka Zofia, przewijaczka - III nagroda, Sku· 
pińska Janina, wrze'.:ioniarka - I nagroda, 
Łysak Wiktoria, prządka - II nagroda, Rab· 
czyńska Helena, prządka - I nagroda, Leszka 
Stanisława, przewijaczka - I nagroda, Cha· 
helski Józef, śrubownik - I nagroda, Wolski 
Feliks, śrubownik - U nagroda, Kierzek Bro
nisława, pionierka przejścia na trzy strony, 
Stefańska Aleksandra, tkaczka, - II nagroda, 
Lipińska Stanisława, tkaczka - III nagroda, 
Kowerska Zofia, tkaczka - II ngroda, Slusa· 
·rek Helena, tkaczka - II nagroda, Okraj We· 
ronika, tkaczka - III nagroda, Ignasiak Józef 
śrubownik - III nagroda, Ziomek Konstancja, 
tkaczka - II nagroda, Swie-:h Marian, śru• 
bownik - III nagroda, Szewczyk Józefa, tkacz· 
ka - I nagroda, Jonas Rozalia, prządka - II 
nagroda, Marcjanik Antoni, śrubownik - I 
nagroda, Szulc Maria, prządka - III nagroda, 
Tosik Mariah, majster tkacki - I nagroda. 

„W żadnym WY'Pad:ku - nie I Ofi~era, ::Ctó· 
ry ma bezczelność nie wykonywać natych· 
miast moich bezpośrednich rozkazów, nie chcę 
i nie mogę wykorzystywać, Nie życzę sobie 

( d l nawet słyszeć o nimi" 
ciąg a SZł)) Rozmowa odrazu się urwala„. Już nigdy Wię 

12 stycznia 1945 r. wskutek ofensywy rosyj-1 dostał ataku prawdziwej rurll, Oskarżył Boni· cej nie wspominano nawet nazwiska Bonina. 
ski.ej front ni~:u:iieck~ nad Wisłą za~~mał się. na 0 to, że <>!1 Tozmyślnii: spowodował zwlokę Pułkownik raz na zawsze został pogrzebany 
Wowczas własme Hitler wydał SWOJ znany w dostarczenm roizkazu i wtrąci~ go natyclJ.- w lochach Gestapo, z którego już nie wyszedł. 
r~zkaz, wystoso:-vany do ~omendantów w~zy~t miast do Gestapo. Niefortunny pulkowni:C Wszelki ślad po Boninie przepadł i co t nim 
kich ocalałych Jeszcze twierdz: „trzyrnac się znikł raz na zawsze w tajnikach więzienia, się stało - nie wiadomo. 
do ostcltka i przy wszelkich warunkach!" które się znajdowało w okolicach Lereckiego V 

Dworca. Należy zaznaczyć, że wina Bonina FURIA HITLERA 
UTRATA WARSZAWY i tak nie została wyjaśniona... O ile Hitler, przywiązując ogromną wagę 

Rutkaz był zredagowany w formie k~lego- W związku .z kandydaturą na stanowisko do partyjnych zalet człowieka, zachował si~ 
rycznej, wykluczaJąLeJ moźliwnść jaki-::hkol- komendanta twierdzy Fran~furt nad Odrą i w ~odobny .sposób _w spra~ie !3onina, _to 
wiek odchyleń. W myśl tego rozkazu Warsza wysunięciem tej kandydatury ze strony Gu-. wśc1el;tła fur~a j~o ~stotme me :in:?ła gra~ic, 
wa m~ała się również bronić. aż do ostat~ego deriana I Jodla, nazwisko Bonina jeszcze raz gdy się dowie~1ał, ze klęskę poruosł .dowod;
czł?_w~eka. Ura.towało sytuację 12-to godzm~e p<tdło w najbliższym otoczeniu Hitlera. Gdy -::a znany m?, .Jako fanatyczny zwolennik naro 
opozm~mie, z Jakim został otrzymany powyz-· zaszła mowa o konie".:zności wyszukania nowe- dowego SOC]ahzmu. Trudno doprawdy wyobra· 
szy .r~zkaz ~rzez komei;idanta yYarszawy. W go komendanta, Jodl zwrócił się do Hitlera zić sobie wściek~ość. Hitlera gdy doniesi?no 
m1escre podowczas znaJdowało się 50 tys. żoł- i rzekł: mu o upadku Wiednia. Wszak na czele wo3sk, 
nierzy, którymi dowodził generał SS. Dowód- „Fuhrerzel 0 ile chce Pan istotnie mieć na które miały bronić tego miasta stał general 
~a, nic jes~cze ni~ wiedząc o. rozkazie, nakazu stanowisku nowego komendanta, zdolnego i S. S. !--tak furii był stras.zny. H.it.ler lkazal na 
1ącym ~omecz.nośc obrony az d.o ostatka, wy- d?skonałego oficera, to wśród naszych ofice-j t~cJui;iiast zde!1rad?wać n1e~zcz~llwego Sep~a 
cofał się z m_1asta wraz z g~rn1z_onem. W~„„- rew znam takiego. Jest nim pułkownik Bonin''. Dietnc~a, publ.iczme zedrzec z meg~ wszyst~1e 
tek tego g~r~1zon warszawski Il!e został •0-1 . Po tych słowach zapanowało krótkie milcze- odznaki. party3ne 1 o~dery. Kazał ~ownlez me.
czony w m1es:1e. me. Hitler odrazu sposępniał. Po tvm z.aś gwał zwłoczme :z:ameldowac o wykonanm rozkazu„. 

Na wiadomość o ulracie Wars7awv R;.Ll...,. l--•• _ ___., (D. C. ll'.l 
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ie wolno nam zapominać o tym, 

e d s mien ie i uczciw·e ykona-

na rzez nas praca przyśpiesza odbu· 

do ę Kraju. 

- a lały? 
h łódzkiej roboln ·cy . · His oryczne · ni w ocz 

~~~· Irena Piwowarska, obecna posł:;inka I Wo.i.ska R~dzieckie. N~e wszysc~ temu wie- i:nsty ktownie czuły w nich opiekę i ochro· kowa ochotnicza. która zajmowała i zabez

na "'eJ~ Ustawodawczy, or'lz przewodmclW.- rzyh, boWlem na torach byłó widać pracu- nę, - pozbyły się lęku, jaki odczuwały na pieczała wszystkie gmachy po Niemcach. 

p~ Związku . Zayrodowego. Prac?wników j~cych Niemc?w .. Bu.do.~ali oni zapory prze- widok hitlerowskich najeźdźców. Już 22 stycznia, a więc w 3 dni po wy-

ze;nfsłu Dz1~w1arsko-Po.nczoszmc:zego w c~wczołgowe i wi<'.lz1elismy, że wycofując W poniedziałek rano, kiedy minęło pierw- zwoleniu napływ ludzi do Związków Zawo-

P~ę nych qnia.ch styc'!mowych 45 roku 

1 

się do centrum m1asta, zaczynają się oko- sze oszołomienie, wszyscy ruszyli do swo- dowych przy ul. Wysokiej stał się tak wiel

~naJd<;>wadła ~1ę. ::ia terenie :Lodzi. Zwrócili- pywać. Tak było jeszcze o godzinie 9-tej ra- ich zakładów pracy, żeby zobaczyć, co oca- ki, że gmach był formalnie oblegany. Lu

smy się o mc3, pragnąc dać obraz tych hi- no. · ,ało i zabezpieczyć fabryki maszyny, maga.- dzie interersowali się, w jakim termin.ie bę-

~~o:ycb~c~, dni widzianyeh oczyma łódz- Siedziałam na dachu i patrzałam, jak zyny. Był to pierwszy odruch po wyzwole- dą uruchomione ich zakłady pracy, życie 
leJ ro 0 .rucy. . Niemcy ostrzeliwują Górę Józefowską - n.iu. Ja· również u<lalam si ę do 6wojej fa· zaczynało iść normalnym trybem. 

Tow. Pi wow rskn opowtada: widocznie zajętą przez naszych. Niemcy sie- bryki. Wraz z tow. Pawlakiem i jeszcze je- Wspomnienie historycznych dni stycznia. 

- Pr.zez cal~ czas n>uriacji przebywałam dzieli też w ~zkole n~ Podmiejskiej. Tak dną młodą. dziewczyną, której nazwiska nie będzie dla mnie zawsze bardzo żywe. Nieza

b Łodzi.ń Od 194? roku pracowałam w fa. nadeszla godzina trzec1a po południu. Wtem przypominam sobie, stworzyliśmy na tych- pomniany na zawsze pozostanie dzień. w 

ryce po cząch F1eO:lera. z hukiem wtoczył się na ulicę pierwszy tank nhst komitet fabryczny, który był odpo- którym ujrzałam po raz pierwszy zwycię-

Wy:woleme ~odz1 _lladeszło agle, jako radziecki. Jeszcze gwizdały kule, słychać wiedzialny za całość fabryki. Zorganizowa- skich żołnierzy radzieckich, przynoszących 
J5k:utek błyska:v1cz11eJ ofensyv1•y, rozpoczę- było bliską strzelaninę, a ludzie bez plasz- liśrny też zebranie robotników fabrycznych, memu mia.stu wolność. Dzień ten od_pędził 
.\eJ przeze~ię C?!erw<;>ną J 2 stycznia. O czy. mimo ~mna, nie patrząc na nic. wybie- którzy zgło ili się gromadnie i umożlhvili ostatecznie krwawe widmo okupacji 1 roz· 

~uk_cesach te.1 Army ś~adczyło zanie~oko- gah z domow, krzycząc, a nierzadko i pła- szybkie uruchomienie fabryki. począł nowy, wspaniały okres bohaterskiej 

i~ei ok~~Y:v~ne .l?- me prze:r. ;t:lfomcow w cząc z radości i entuzjazmu. Dzieci polskie Tak zresztą bylo i w innych fabrykach. i ofiarnej pracy nad odbudową . 
. zi,kpozmeJ pamka, wreszcie masowa garnęły się do żołnierzy radzieckich jakby Równocześnie tworzy się milicja porząd- Podala do druku M. Z. 
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Dnia .15 stycznia pod pozorem przepro
w~an1a ,rem?ntu w el~ktrowni zatrzymali 
Niemcy ł~k1e fabryki. Mimo braku kon
kretny_c~ '?lado~ości czuliśmy wszyscy, że 
front JUZ Jest blisko, a z nim wyzwolenie 
Nar8:zie nie .wiedzieliśmy, że wyszło zarzą~ 
dz~1:_lle o umeruc:homieniu fabryk i przy
szTismy normalme do pracy. Na ulicach i 
na pli_i.cach łódzkich widzieliśmy gromady 
N1e.mcow Slpęd~ainych p.rze:z SS jak bydło 
do obrony miasta. Marnie wy"'lądali ci 
czł~mkowie Volksturmu. Przy każdym prze
locie _samolotów, przy każdym hałasie z nie
poko3em ro~glądali się za schronami. 

Sklep:y menueckit:, wydające pr-.i;ydziały 
tywnosciąwe w P?medziałek i wtorek, były 
kompletme oblęzone przez zatrwożone 
„Hau~frauen", które ciyniły zakupy na 
~art~ na; cały miesiąc z góry - widać było 
~e me 'Y1erzyły one jui. w możliwość zrea: 
hzowama sw01ch kartek w końcu stycznia 
w „Litzmannstadt". 

. \Ye wtorek 16 ~tycznia wieczorem nastą
pił nalot samolotow radzieckich. Nazajutrz 
wyszłam rano, pełna ciekawości co si0 też 
dzieje w mi.eście. Okr.eślić to moż~a zwięźle: 
popłoch. ~1emcy byh wprost nieprzytomni. 
Wędrowali po miescie z walizkami i tłom-0-
kami w~ wszystkich kierunkach. Każdy 
przela~uJący samolot zapędzał tłumy cywil
uych i wo:1skowych Niemców do rowów i 
schmnów przedwlol'llk zych. - Rosło serce 
Polakof!l, gdy P.atrzylj, jak nadszedł odwet 
za tragi.c?.n~ d111 wrzesniowe. 

Obrona przeci-.vlotnicza niemiecka była 
słaba, ale lotnicy radzieccy, wiedząc, że w 
Lodzi jest wiele ludności polskiej, nie wy
korzy:>tywali swojej przewaci, starając się 
ra_ci~eJ tylko płoszyć i powiększać panikę 
wsrod N1emcow. 

Niemcy uciekali z miasta wozami, samo
chpdanli, dorożkami - jak który z nich 
mogł - a nawet i pieszo. Usiłowali zmusić 
i Pol<'Jków do ewa,kuac j.i , a.Je by li już na. to 
z~ słabi, a b_ojąc się poważniejszych zajść, 
me stosowalI przymusu. Tak więc Polacy 
lllOJ?:li wszyscy pozostać w Łodzi. 

W nocy, ze środy na czwartek nie mo
głam spać - już było słychać wyraźnie huk 
dzieł, a czasami nawet dobiegały odgłosy 
pojedyi'iczych strzałów artyleryjskich. Przy
puszczalnie tej nocy w pobliżu Łodzi krąży
ły już patrole radzieckich czołgów. 

W czwartek fala uciekających zwolna za· 
ezęła się zmniejszać. U ciekały już resztki -
przeważnie na piechotę. Widziało się wtedy, 
jak Polacy wystawiają głowy z dymników, 
chodzą po dachach i pilnie wypatrują ra
dzieckich samolotów i czołgów. 

W nocy znów było słychać strzelaninę -
' jeszcze bardziej wyraźną, niż poprzednio. 

Rano u nas na Chojnach rozeszła. się po
głoska, że inne dzielni.ce ~ą. już zajęte przez 

Wł a. ymi s il am i 

,,.e o zrobin1q 
Rady i wskazówki gospodarcze oraz wzor-1 

ce praktycznych drobiazgów, ki:ór2 mogą 
być wykonane własnymi silami przrdadz.:j,_ I 

"' kmej~;:•••lrysunk>i 
~-

przedstawia.ją drobne ulepszenia, wprol".ra
dzone w gospodarstwie, oraz technlką wy
hona~ici prac domowych i drobiazgó·.v gar· 
derob1anych. 

i:..·a pierioszym rysunku znajdujemy spo- _ . . 
sób racjonalnego rozmieszezenia w kuchni l maga komen~a. W tym mieJSZU. nalecy 
tak nieporęcznego i zajmująeego wiele jedynie przypo~eć na:;;~ czytE;Iniczk_om, 
miej a Epnętu gospetdars:kiego, jakim są że -euste, drewmane, rueuzyteczme ~toJące 
kubły. Rysunek jest przejrzysty i. nie wy- w piwnicy skrzynie wykorzystane byc mogą 

tur -
s LK ~ 

~ dZi 
Spra va należyt „o ob łu.żenia. teren • pi wo ee powoł nia do życia przv Zarza

wych i fabrycznych kół Ligi Kobiet w dzie· dzie Ligi. w bodzi specjalnego koła preic
le ·prac kulturalno-oświatowych stanowi Jlentek. Członkinie tego koła wygła...izać bę· 
jedną z poważnych trosk łódzkiej organi- dą w kołach fabrycznych ąoLK od<:ZYtY, i 
zacji Ligi Kobiet. Zarządy kół terenowych ,poga·lanki.. Poza tym do ich obCWiązJ-ow 
i fabrycznych nie zawsze są. w stanfo spro- n~leźeć będzi~ udzielanie pomocy 'P.'l.:zcze
stać tym obowiązkom. Urządzenie odczytu, golnym placowkom terenowym L'gi we 
pogadanki napotyka, jak wykazało na po· 1 wszystkich tych poczynania.eh,. który~h r~
ważne trudności z braku możliwości dyspo- alizacja napotyka na trudności. Nalezy się 
nowania zespołów wykwalifikowanych pre- spodziewac że działalność koła prelegentek 
legei:tek. Istniejące doty?hc~a:s b~ w pra- przy~ym s~ę do ro~?ju życia wewne.rrznc
cy oswiatowo-kulturalneJ L1g1 Kobnt ustą- org-anu.acyJnegc kol ligowych w Lo1zt. 

• • 

jako tworzywo do wykonania prostych, a 
pomysłowych mebli kuchennych. 

Drugi rysunek przedstawia sposób prawi
dłowego zszywania futer. Do tej roboty 
używamy specjalnej kuśnierskiej igły i nici 
woskowych. Futra krajemy od strony we· 
wnętrznej żyletką lub ostrym nożem. Szwy 
delikatnych skór futrzanych umocnione być 
powinny lłstewkami cienkiego materiału 
(taśmy). Podszycie całej płaszczyzny futra, 
muślinem zapewnia jego trwałość. Zeszyte 
skórki futrzane po zmoczeniu, rozciągamy 
na desce (futrem do wewnątrz) i po przy
twierdzeniu drobnymi gwoździkami pozo
stawia.my do wyschnięcia w miejscu chl.od· 
nym i przewiewnym. "' ~ .._. 

N a nruitępnym rysunku widzimy lisią.temi.. 
k ę. z obrazkami wykonaną w domu. Dla u.ta~ 
lentowa.nej Mamy jest tu pole do popistL 

Cieple obuwie dla małego dziecka po~~-

obi rz go owu1ą s do zawodów łókienn· czych dzonl! zo"Stanis z sukna lub filctt. Podeszwa 
buici:ków a;robiona jest tektul"ki obciąga

nej filcem. Dziurki w cholewce obrabiamy 
ręcznie, bądź też metalowe kuleczka uła
twiające przewlekanie sznurowadeł przy
twierdza cholewkarz. 

W Wolnej Polsce ogromnej rozbudowie 
uległo szkolnictwo zawodowe, kształcące 
wykwalifikowane siły dla przemysłu włó
kienniczego. Znaczny odsetek zatrudnio
nych w naszym przemyśle włókienniczym 
stanowi,<1< kobiety. Niemniej jednak, choć 
zjawiskiem powszechnym jest widok kobie· 
ty przy warsztacie tkackim, p;·zy maszy
nach przędzalniczych i w innych działach 
:produkcji włókienniczej, .to jednak mało 
Jest kobiet, które w tym przemyśle zajmo· 
wałyby posterunki bardziej odnowiedzialne, 
Jtp. majstrów, kierowników itp. 

Ten stan ulegnie zmianie z momentem, 
·gdy z istniejących szkół zawodowych wyj
dą. kadry kobiet. przygotowanych fachowo 
di.:> zawodów włókienniczych. W 19 gimna
zjach włókienniczych kształci się w tej 
chwili blisko 2000 uczniów, wśród któryi::b 
blisko 22 procent stanowią dziewczęta. ów 
stosunkowo niewielki tu odsetek kobiet na
leży tłumaczyć faktem, że szkoły te prz:ygo
towuja do dalszych studiów majstrów i 

techników, od których wymagana . jest I Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze
sprawność i siła fizyczna, niezbędne przy go, uczy się przeszło 10 tysięcy młodzieży, 
obsłudze montażu i konserwacji maszyn. z czego przeszło 50 procent stanowią dziew
Ogół kobiet przeważnie unika zawodów, częta. Ze szkół tych wyjdą wykwalifikowa
wymagających nakładu większego wysiłku I ne pracownice dla różnych działów produk
fizycznego. cji włókienniczej. Zawody te nie tyle wy-
Olbrzymią natomiast frekwencją dziew- magają siły fizycznej, He zręczności i pew

cząt cieszą się szkoły przemysłowe. W 96 nej subtelności ruchow, w czym kobiety 
szkołach tego typu. prowadzonych przez na ogół górują nad mężczyznami. 
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O punktach czasowych 
Kuratorium Okręgu Szkolnego - Łódź po· ł 1. Nazwa instytucji i adres. 2. Miejscowość 

daj& _do wia~omości wszys~m ~aintereso~a- gdzie ma być punkt organizowany z poda· 
nym lnstytuqom, które zanuerza)ą orgamzo· . • . . 
wać akcję wczasów letnich dla dzieci i mło· niem dokładnego adresu. 3. RodzaJ punktu, 
dzieży w r. 1948, by w terminie do końca sty kolonia, obóz, półkolonia, dzieciniec. 4. Czas 
cznia br. zgłosiły w Inspektoratach Szkolnych trwania punktu i liczba turnusów. 5. Projek"to 
projekt <>rganizowanych punktÓV" -•.crowvch wana liczba uczestnik.ów ogólem. 6. P.relimi-
według następujących dan~lv oqarz budżetowr, · 

Kobieta sądzią Sądu Najwyższego 
Jak stlę dowiadujemy, po :raz ipierwM.y 

w d'l'ieja.ch &ądownictwa po,lslcirego, sędlZJią Są· 

du Najwyż<Szego ~atła mrliaarowa.na. kobieta -
Zofia Gawrońska • Wasilkowska, któr.a pom
stuje jednoaześrnie na stainowilsku Dyrekt.Jra 
Oepa-rtame:lbtu S7ikolen.ia ZaJWQdów P,rawni
czych. 

W calej Pol&ee jest obecnie 10 ktobiet illa 
stainowiskacll w sądowniotwie. 

I OGŁAS7.AJCIE SIĘ I 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYM'' 
najpopularniejszym dzienniku w województiwe 
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ry.s. Karol Baraniecki 

- Zmieniamy co tydzień książkę, teby się 
wieszczowi na pomniku nie nudziło ... 
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Różne nasze dzienne sprawy 
Zamieniał. str~iek.„ 

Ulica Roo.sevel!a fest bocznicq Piotrkow· 
akie/. Gdy Jednak mówię Jakiemuś łodziani· 
.nowi: - mle.szkam na Roosevella - rozmów· 
ca mój najwyratnlej .nJe wie, o co chod:DJ. Pod
powiadam: - nie wie pan, Dawnlej:Jza Pie· 
rackiego~ Rozmówca aię rozpogadza: - Aha
wykrzyku/• - l!wangelickal Czemut pan od 

lt'e.§ołq Gło 
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LUDWIK JERZY KERN 

List otwarły do Redaktora 
Kochany Panie Redaktorze, 
Pan jest tak zwana bratnia dusza. 
Wiem, że gdy chce Pan, to Pan może 
Sprawy rozrabiać i poruszać. 
I bieg Pan może sprawom nadać, 
(A przerież ważna rzecz ten bieg!) 
Idzie zaś o to, że nie pada 
Dotychczas u nas w kraju śnieg. 

Wczoraj mówiła mi Eulalia ... 
(Eulalia, zna ją pan - hrabina ... 
No, ta:· dwie nogi, rzęsy, talia, 
Co po dancingach się wypina.„) 
Mówiła mi„. (Aż krew się mrozi!) 
- A jadła przy tym tłusty stek -
że śniegu brak, bo się wywozi 
Do ..• Rosji rały polski śnieg! 

Więc, Redaktor.te, działać trzeba, 
Bo się Eulalii plotka szerzy„. 

rys. Adam Bieńkowski 
- Panie Brudziński, coś się pan tak obwią.

zan Zęby pana bola,l 
- Nie. jestem nieogolony. 
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NA HYGIENICZNEGO 

Rąk dziś do pracy trza. jak najwięcej. 
'l'en - od wszystkiego umywa. ręce 
Choć wciąż umywa - dziwne, zaiste -
ręce ma facet ciągle nieczyst.e. 

CHOREMU 
I, jeśli śnieg nie spadnie z nieba, 
To jeszcze może ktoś uwierzyć. 
Dlatego, Panie Redaktorze, Mówisz, żeś ch?ry i wzdychasz: ach, 

razu jo.ano llle powiedzlal1 T 

Rozrób to Pan i nadaj bieg. J a. elementy masz Jak gma~h.: • 
Niech ministerstwo dopomoże i piasek (w nerkach~, kanuen(w wą?"ob1e. 
I niech nareszcie będzie śnieg!... i wapno (w żyłach) i wodę (w głowie) . 

Mlmo powytuego przykładu, unaocznia/q· 
cego, te 1mlany nazw ullc, raczej nie ułatwia
ją orlentac/1, przemianowywanie ulic trwa. O· 
to ogłoszenie ZMządu m. Łodzi 1 dn. 12 bm. 
podaje do wiadomości, te ul. Żeromskiego zo
stała zmieniona na „Strążyską", ul. Deotymy 
mi „Wiślicką", ul. Kiepury na ,,Studzienną", a 
ul. Kne.Jppa na ,,Sarmacką"'. Oczywiście, do 
wiadomości to się przyjmie, ale .r pro§bq o wy 
Jaśnienie: 1) dlaczego „Strążyska", a nie 
„Trzetrzewlńska"' lub „Krupczałowska'"' Tak 
samo inasadnione, a przyjemniejsze do wy· 
mawiania. 2) dlaczego „Wiślicka", a nie „Her· 
menegildy Kociubińskiej". która jako poetka 
narodowu nie ustępuje rangą Deotymie? 3) dia 
~ego NStudzlenna", a nie „Skanali?owana i 
J>rzyłą~na do Slecl Miejskiej"r 4) dlaczego 
„Sarmacka", a nie wodolecznicza"? Kneipp, 
pro:J:zę o/ców miasta, doprawdy nlc nie miał 
wspólnego 1 knajpami. O wiele bardzie/ koja· 
rzy się z nimi „Sarmacka" '" 

łr~~ 

Prz.yzvile;e Wier.y Gran 
. Co pewien cras czytamy w prasie wzmlan· 
ki, że niejaka Wiew Gran, śpiewaczka, wy· 
śpiewala podobno gestapowcom w okresie o
kupacji wiele tajemnic ruchu oporu f te w 
związku 1 tym jej sprawki znoidu/q się 
dziś na wokandzie sądu„. obywatelskiego. Do
wiadujemy się ponadto, że ów sąd obywatel· 
ski wzywa ową Gron co pewien czas no roz
prawę, a Gran robi gran-dę I w terminie roz· 
prawy wyjeżdża sobie na gościnne występy 
dó rozmaitych miast polskich. W czasie tych 
występów, oczywiście, śpiewa, ale i gwiżdże. 
Gwiżdże na sqd obywatelski. Całkiem słusznie . 
Bo .skoro ciąży na kim§ podejrzen ie aktywne/ 
współpracy z gestapo, to sprawa powinna być 
oddana sądowi powszechnemu, n nie obywa
telskiemu J sądzona nie wg. kodeksu Bozie
wicza, czy Innych kodeksów ,.salonowo-towa
rzyskich", ale wg. przepisów karnych przewi
dzianych dla wszystkich odstępców od narodo
wości polskie/. 

t1.i;;lfl 

Gdzie gatunków sze~ć.„ 
tam nie ma co palić 

Polski Monopol Tytoniowy produkufe bar· 
dzo dużo papierosów (ponad mlliard sztuk mle 
slęcznie w ostatnim kwartale roku 1947), przy 
czym barrlzo właściwie okre§lo poszczególne 
ich gatunki. I tak (w porządku alfabetycz· 
nym): 

1) „Baltyk" (powodufe chorobę morską i 
jazdę do Rygi}; 

2) „Her" (przypomina, Iż słowo to pochodzi 
od duńskiego ,,her, co znaczy ,,pfeklo"); 

3) „Nyssa" (poiwola twierdzM, te przez 
Mporę z dymu papierosów o te/ nazwie nie 
przejdzie granicy żaden wrógl: 

4) „Sfinks" (lafemnica, tagadka. nie wia
domo co: „ Virginio" , sfonr czy asafetyda); 

5) „Triumf" („Dziś twó1, tj. PMT triumf, o 
nasz, palaczy. zgonlr 

6) .,Zefir'" (lekko m11~kn nozdrza, pozosta
wiając aromat palonej trawyl: 

7) „Zryw" (krtoń się „.zrywa'' do gwałtow · 

ncgo kas.z/ul . 
Dla rachowania rzeczywl:;tef gradacji ga· 

tunku papierosów - donos?.q ostatnie komu· 
n/koty - Polski Monoool Tytoniowy zaczął 
wycofywać ze sprzedaży nfekt6re Ich rodzaje, 
np. „Ballyk" i „Zryw". To trochę· io molo. Nie 
sztuka wycofywać. sztuko wprowndzić do 
•przerloiy coś nowego, lepszego, niż dotad. 
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Stef an Stefański 

ER. 
W r. 1945, gdy o ł ... ódź zP.wadzały tran- \go najlepszego mniemania - astronomicz· 1 wiem, iż jest rozparcel~w~nym ~ryst?~ratą, 

sporty jeńców alianckich, ~1zwolonych z ną. . zawarł ze mną skwapliwie znaJomosc, mó· 
oflagów przez Armię Czerwoną, można bY.· \ _ Tylko tyle? _ skrzywił się ze współ- wiąc _tajem.niczo: ,,~usimy ze. sob~. trzymać: . 
ło. n~ Pi-0tr~o~6ikli:i &potkać ro~1adte na- czuciem ob. Pieścik. _ To jest zero. Sko- ~spolnr!°1, rozu:rrue _pi;in, silanu ; Drugi 
C_Je: •. Angli~ow i Amerykanów i Fr_ancu· ro dzisiejsze dwadzieścia kawałków znaczy Jegomosc, będą~y Inf.eJscow,, duszą aP?· 
zow i Wło<:how. Charalkterystyuzne, ze. o mniej niż przed wojną sto pięćdziesiąt zło- krzywdzonych 1 pomzonych , złap~ł mme 
ile rozmowa z An?"likiem, Fra?-cu.z~~ i Wło- tych, to znaczy, że pan... w przejściu, dodając ducha w takich · ło-
chem zaczynała się od słów: Jakzescie prze· _ Mnie starcza wach: . 
żyli (lub jak żyjecie?), ro sły<:ha'5? itp. - • - Głowa do góry, młody człowieku. A' 
Yankes zawsze pytał w pierwszym rzędzie: Na to „starcza" - Pieścik znowu się by - do trzeciej wojny! 
co pa.n robi i ile pa.n zarabia? To: „a ile pan skrzywił, tym razem - z ironią. Szeptów dyskretnych (z pokazywaniem 
za.rabia?" - w lutym i marcu 1945 r. nie ra-z - To - powiedział - oczywiście, kwe- palcem) w rodzaju: 
mnie doprowadzało do t. zw. szewskiej pa- stia przyzwyczajenia. Szanowny pan, widać - To ten, co mu majątek odebrali„. 
sji i sprawiło, że dotąd czuję idiosynkrazję od razu i przed wojną musiał cienko prząść. Albo: 
do t. zw. amerykańskich pytań. - Cienko? - wycedziłem z godno~ią- - Mój Boże, tacy ludzie są na dnie i 

Dwa lub trzy tygodnie temu siedziałem Bardzo grubo wtedy przędłem. chodzą na ściętych obcasach. - nie będę 
wieczorem w kawiarni i pisałem felieton. -Co pan powie? - zdziwił się „bezro- wyl~czał. Stwierdzam kr~~ko, że pozycja 
O d l . • . . . , botny". moJa w „lepszych sferach nagle urosła. 

po a przy stohku, moJ znaJomy ob. Pies· Przedwczoraj poszedłem na zabawę n-
cik rąbał z apetytem sznycel z jajeczkiem - A tak. Miliony się, panie, puszczało, rządzoną staraniem Dyrekcji Zarządu Or· 
(ob. Pieścik jest „bezrobotny", a ma moż· jak gdyby ni~dy ~ie .. : , . kiestry przy Wydziale Charytatywnym 
ność codziennie coś sobie przekąsić w gra- _Za~howame .P1e.ścika u~egło wyra~eJ Duszpasterstwa Ministerstwa Obrony Na-

•. • • • 1 "m1ame. Nachylił się do mnie z szacunkiem rodowej. z tłumu tańczących - ja~ to się 
mcach ~woch, t~zech tysięcy r.ł.'). ~iedy i rzekł konfidencjonalnie: mówi .:_ świngiem wyskoczył mój przyja-
staranme opróźmł talerze, przysiadł się 1io _ Fabryczka, prawda? ciel, Kazio. Schwycił mnie za rękę i oświad-
mnie, robiąc inteligentne spostrzeżenie: _ Nieprawda. ~adna fabrvczka. Nic się czył ze spokojem uczonego filatelisty i za· 

- Szanowny pan - pisze? nie robiło: ojciec dawał. wodowego seku~dan.t8:: . 
- A tak - odpowiedziałem uprzejmie - Fiu, fiu. To redaktor, był, znaczy się, - Naturalme, zi~ociałeś. . 

- Pracuję. zamożny 'Z domu? No to jeszcze ładniej„. - Co ty? - powiadam - Bardzo sobie 
. ' · . wypraszam. 

. - Hep, hep -:- czknął po sznyclu P1eś- Było to dwa lub trzy tygodnie temu. Re· - Zidiociałeś - twierdził 7. uporem Ka-
cik .. - Ciekawe, ile też szanowny pan ma mltaty rozmowy z ob. Pieścik.iem nie dały zio - Reklamę sobie robi. Milioner! Skąd 
:t. teJ pracy? . . dł?go. na siebie ~zekać. ~rzyci>iod~ąc do ~a- ty miałeś miliony przed wojną? 

Zgrzytnąłem zębanu (me moszę, u·,;;a- wtarm, stałem się t. zw. przedmiotem cie- - Miałem. Słowo honoru że miałem. 
żacie, t. ~w? a;neryk!iń~1~ich . pytań: a He ka~yc~ spojrzeń. Pewien fa~et, który na Od _ ojca. ' 
pan zarabia . ) l wynuemłem cyfrę wg. me- mmfl me zwracał dotąd uwagi, a o którym - Od ojca? Twojego ojca, który był u-
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Dyktator 
- A w okresie dewaluacji. Jak dziś oa

Mi~d:&V Bizon~mi miętam, rzekł do mnie mój tato: masz tu 
Stefciu, półtora miliona -- idź, kup pudeł-

De Gaule do Schumana. 

- Jeden ruch ;, "1°P.i"'z z fotela 
mierow~ kieP-o! 

.1 
l 

PT•-1 fl1 irnk You, mister T. 
RiH<1 ~rhnn Herr S. 

ko zapałek„. 
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KONCERT tYCZEN. 
Bardzo się ostatnio przyjęło .<Jkladanie 

życzeń na „falach eteru", bo to I ładnie (z 

muzyczką od siedmiu boleści) i także 
samq cały .9wiat slyszv, i podziwia. Właśnie 
w N owy Rok •wyłowiliśmy ,.z eterii'' na
stępujące powinszowania okolicznościowe: 

Panu Marshallowi dedykują iego anoiel· 
scy przy.iacfole angielskiego walca: .. TAKA 
JESTEJ.! PRZY TOBIE MALUTKA". 

Pan Winston C. dedykuje swym przyja
ciołom r>iosenkę: „JAK TO NA WOJENCE 
ŁADNIE". 

Zarządowi Banku Amerykańskiego prze
syła życzenia Dosiego Roku grup' polity· 
!ców francuskich wraz z piosenką: DuA 
'JTEBIE ZROBI$ WSZYSTKO". 

Generalowi Franco ded1/kuią na N owv 
Rok tango ,,lDZ - NIE WRAC'..łJ !" 

.,Wierni roddani". 
Premier rządu ateńskiego przesyla swym 

kolegom - 1ninfatrom życzenia wraz z pio· 
senką: ,.ZA ROK, ZA DZlEN ZA CHWIL~ 
MOtE NIE B~DZIE NAS". 

Mr. Dulles dedyku.ie swym francuskim 
przy.iaciofom piosenkę: „PIENIĄDZ Cl 
WSZYSTKO WYBACZY: znn.ADE I 
KŁAMSTWO I GRZECH". 
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C łeb 
' Mamy 

• • ,,. b k • Tydzień inwalidów woiennych m Ie S I e Z a ra . n Ie W związku ze zbliżaj,ącym się ogólno-kra.-
jowym tygodniem Inwalidów Wojennychl kt6 
ry trwać będzie od 25 do 31 stycznia b. r. 

" zebrał się w Łodzi Komitet Honorowy, w skład 

d d t tk~ - ż OS.-Cl• którego weszli ob. ob. Prezydent Miasta -po OS a Iem zapaSOW ywn Stawiński, Wojewoda Szymanek przewodniczą 
li' d P I 11L - cy MRN Andrzejak, przewodniczący WRN So-

Qlll iG Z dqr. O CZOnWent cha-Domagalski, oraz dowódca garnizonu płk. 
Aby poinfomtować nas.zyich Czyte1n.ików I ny w tym oka-esie jesit zupełnie normalny, jak w Łodzi mamy mleka dwakroć więcej, niż Bielicki. 

& faiktyaz:n:ym stanie zao!)laitrzenia łódzkiego każdej zimy. Rzecz ja6al.a, pogłowie bydlęce w styczniu 194'ł r. Program tygodnia prnewiduje: przemówie-
irymku w artykuły piieirwszej pomeby, zwtróci· musi być <J6zczędzaine ze względu na kataistro- Można sbwierdzić z naciskiem, ie w 1948 r. nia przez radio, akademie, pogadanki, zbiórki 
liśmy się do dyrekto1ra .fundusz.u Aprowiza- fa[ny brak ikrów. w miesiącach zimowych i wiosennych. nie za- uliczne i sprzedaż nalepek. 
cji rw Łodzi, ~ow. Palczaka ,który z tylułu zaf· W lislopadz.ie 1947 roku, dzięki akcji pre- braknie w Łodzi artykułów pierwsze/ potrze- Tydzień inwalidów odbędzie się pod ha
mow<lJ!le.go stano.wis.ka ma szeroki wgląd mio-.vej dla dostawców mleka, którą wprawa- by. Jasne jest również, że nadzieje s;pekulan- słem produktywizacji, która okaleczonych woj 
w 6jprawy zao1paitnzenoia rynku spożywcrego dziliśmy rz pomyślnym rezultaotem, dostarczyć ·t~w ~ p~wne b~aki w .dosta_wie _tyich_ arty•kiu- na ludzi zmienić musi w pełnowartościowych, 
Łoozi ti wojeri.vódzhwe. mogliśmy do mlecza·r.ni „Spofom" i PSS po.nad ław nie ziszazą się, <Jhocby me wiem Jaik tego pracujących wydatnie członków społeczeA-

Co mówi dyr. Palczak? 3,5 miliona litrów mleika. W slycznir.t 1948 r. pragnęli. (Dz) stwa. 
- K-rótko,tnvala pamika i tendencje maso- "' J.W• ~~~ -~~..--

wego sikll!pu - przede ws.zystkim tłiuswtów Walha ze szkodnlr.:twent i spehulv..c;ą 
oraz mąki, ~akie zaobserwowaliśmy w pierw· 
6Zych dn!ach styazn.i.a. na terenie Ło.dzi, •wsta· 
ty wywołane S:'ltucmie iprzy p-0mo:::y ploitki 
l 111ie miały żadne.go uz~sadnienia w sytuacji 
qospodarczej łódzkiego rynku. 

Dzie1i kontro i łódzkich rynkó • 
I straganów 

Wyniki Jednej a·k. c j I 
Wczoraj dnia 16 bm rankiem odbyła się w l W kilka minut późnie-j sprzed budynku De 

Delegaturze KClmisji Specjalnej w Łodzi krótlta leg11tury przy ul. Gdańskiej 107 \vyruszyło 
odprawa obecnych tam przedstawideli Dele· kilka samochodów w różnych kierunkach 
gatury, MO i Ochrony Ska~bo:vej.. Rozk~~ miasta. 
dzienny brzmiał: „Spenetrowac łódzkie l'ynlu 1 * stragany. Sprawdzić, czy mąka jest sprzeda- „Dostanę u was trochę dobrej mąki, oby· 
wana po przepisowych cenach i r;zy jest od-1 watelu?" 
powiedniego przemiału. Spisać protokóły z - „A i_akże. jest. i to jaka, proszę - oto 
przebiegu akcji" pszenna, kilo kosztuje 140 zł''. 

- .,~laczego tak dr~;io, przecież cena urz~ 
dowa na mąkę pszenną wynosi 71 albo 13 zł 
zależnie od przemiału'', 

- „Tak, ale ta jest z 50 procentowego 
przemiału i dlatego dwa razy droższa". 

Funkcjonariusz Delegatury legitymuj,e się. 

Orientujemy się w stc.nie zaoa:otrzenia na
fzeg.;; ryn'ku -:n mięso, mą;i,;ę 1 mleko, l.iiatego 
zaibiexamy głos w >tej s1prawie. Chcę s.twi.er
dzić, że mąki mamy pod dostatkiem - 7.M·ów
no :p.s.zen.nej jak i ży•iiniej, dowodem czego są 
nastę;pujące faokty: -trzej nasi główni dystryJm
tonizy 111a terenie Ło1dzi: PCH, „Społem" i PSS, 
są rzaiopatrzeni w mąkę do tego stopnia, że 
FwILdusz Aprowizacyjny natrafia nawet na 
pewne trudn<J•śd, jeśli chodzi o zbyt posiada
nej przez na.s mąki, IPO drugie - co ©res2ltą 

każdy ł<JdQ:iilllli.n może stwierdzić - chleba ma- o li' • SZY. tJ( .
1 my dosyć i [epszy, i!l.i!i ki-edykolwiek 'P<J woj· w I 

nie. 
Porzy końcu styOLnia hr. otrzymamy zza gra· 

:ruky d<Jsitawy mąki ipsŻeonnej. w stycz.niu br. Hl Lł d TIJ I - e11· ! ... t . h 

Konst()rnacja. ,.Przedeż obywatel wie, że mą· 
kQ żytnią i pszenną wolno sprzedawać za go
dziwą cenQ, a po drugie tylko z 70-cio i 80-
procentowego przemiału. Pszenną w cenie od 
71 do 73 zł za kg a żytnią od 39 do 41 zł. 
„Naturalnie, straganiarz z Zielonego Rynku 
wie o tym doskonale, ale„. „ludziska - po
wiada - szukają jaśniejszej mąki". 

Jego nie obchodzi, że na mąkę niższego 
przemiału nas jeszcze nie stać, że świat pra
cy potrzebuje przede wszystkim dużo dobrego 

Dnia 19.1.48 godz. Hl-ta, PZPW Nr 35, No- i taniego pieczywa. On wie tylko jedno - są 
watki 77 - „Wyzwolenie kraiu" - Insp. Rem tacy, którzy płacą „:rnżdą cenę" za mąkę niż 
bo wski. 

posiadać będz.iemy za,pasy metki na kuka. mie- nY~q. a Y h W SWi ~r ,;?'4Cd fOuO O!CZYC 
sięcv. Dnia 18.1.48 godz. 11-ta, świetlica Krusche 

Destrukcyjn.ie dt:i ·a.lają na łódikich rynkaich i Ender w Pabianicach „Zadania kobiet w ro
C::i 6jpTZedarwcy i ci ml}'!llane, iktó.nzy z~o(paitru- dziniP w chwili obecnej" - prof. E. Jackie-
Ją •y.neik w Łodzi w mąkę rz niedozw-0fo111ego wiczowa. • 
praemi:ału i IPO spekula.cyjnych ce.11ach. Lecz Dnia 18.1.48 oodz. tota, Ośrodek Szkolenia 
i.eh szJoodnictwo dobiega kresu, wobec zdecy· Zawodowego Fabryk Przemysłu Met.alowioqo 
dowa.nej postawy czynnika kontroli społecznej w Łodzi „Ustrój feudalny" - tow, Ci-
f Delegatury Komisji Specjalnej. chocki. 

Mięsa ma:my więcej, niż np. w UJbiegłym ro- Dnia 18.1.48 godz. 10-ta, Związek Samorzą-
k.u o ·tej samej porze. dawców zebranie pra;owników Wi,•działu Ko-

W tym mi.esiącu Fu1ndusz Aprowiiacyjn.y munikacii, ul. Wólczańska 5 · „K,·ążka 
pr~e.znaiczył _do rozdziału między ludność pra- w życiu człowieka'' - prof. Anna Krze
C~J~'.'! Łodzi 900 tys. kg wieprzowiny. Rów- mieńska. 
ruerz; J w lutym br, rzucimy pod_obną iil~ść mię-I Dnia 18.1.48, godz. 16-ta, Związek Samorzą
sa 111a P~Y•dz1ał !Qd.r~ko•wx. .W1e'.Przoy,r:ny je~t !łowców. Wólczań<:ka 5 - Akademia ,;Wy· 
pod dos0 atk1em. N1edoba,r c1el~1in.y J woł-0wi- zwalenie kraju'' - tow. Pietrc:sikowa. 

W PZPB N1· I wsród tkaczek tlracu
jących na 6 krosnach na,11epsze r2zultaty 
uzyskała Maria Pyzialt. Dalsze miejsca 
zajęły: .Tanina Jurek (171,5 proc .) He
lena Bogus (160,9 proc.), Helena Rybak 
(160,1 proc.), Eugenia. Osendowska. {16'1,5 
proc.), oraz Józefa Seweryniak (153,1 
proc.). 

be.cnej rezerwa mięsno-tłuszczowa sięga oko
ło 7000 ton. Ostatnio podjęta została inicja
tywa tworzenia państwowej rezerwy mięsno
tłusZ't:zowej w formie żywca.. Akcja ta pole
ga na dodatkowym tuczeniu sztuk chudych, 
których skup zastał powierzony Wydziałowi 
Przemysłowo-Rolnemu .,Społem" i Ro1niczę,j 
Centrali Mięsnej. 

Uruchomiono na ten cel kredyty s.ięgające 
150 milionów złotych. W eh wili obecnej tu
czy się w ten sposób około 3000 sztuk żywca. 
Rezerwa ta będzie wykorzystana w chwili se
zonowego zmniejszenia się podaży (luty) i za
pewni w tym okresie ciągłość dostaw miP,sa. 

w tkalnI: Genowefa Zwolińska (1'71 
proc.) i Zofia. IConwerska (172 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster Tomczak (1'17,2 proc.) 
Człapińskiego (1:!5,1 proc.). a Mamrot 
(IH proc.), Szelesta (109 proc.)„ 

szeąo przemiąłu, że ta mąka „Idzie"„. 
Dnia 21.1.48, godz. 15,30 Związek Samorzą Na „Wodniaku" toczą się podobne rozmo-

dowców zebranie pracowników Wydziału 0- wy mii;dzy kontrolerami a straganiarzami. Nie 
pieki Społecznej, Wólczailska 5 - ,.Reforma którzy zbyt późno spostrzegli się, że „wpadli'', 
szkolnictwa'' - prof. Szymczykiewicz. zachwalając drogą mąkę niedozwolonego prze 

Dnia 21.1.48, godz. 12-ta Państwowy Browar miału. Mąka została sk«>nfiskowana. E:o praw· 
Nr 2, Orla 25 - „Pochodzenie ziemi'' - tow. da, jak na dużą Łódź, stwierdzono naogól 
Szczęsna Krystyna. niewiele wypadków nieprzestrzegania cen i 

Dnia 21.1.48, godz. 18-ta, Dyrekcja Kolę- przemiału mąki. 
jowa, Więckowskiego 16 „Perspektywy Skonfiskowano zaledwie kilka worków na 
rozwoju kulturalnego naszego kraju" - prof.· rzecz Funduszu AprowizacJi. 
Krzemieńska. )~ 

Dnia 22.1.48, godz. 8-ma, Wojskowy Insty· Jak to niekiedy w takich wypadkach bywa, 
tut Naukowo Wydawniczy (Magazyny Mun- kontrolerzy w poszukiwaniu mąki wykryli .też 
durów i Aprowizacji) - „Demokratyzacja kul mięso z nielegalnego uboju, a w i,ednym wy
tury i oświaty" - tow. Pyzik, padku i przędzę. skradzioną w jednej z łódz· 

Dnia 22.1:48, godz. 19-ta, PZPB Nr 6 - kich fabryk. _ , . . .• 
„Organizacje młodzieżowe w· Polsce" - prof Winnych spotka 7.asłużona kara.. Delegatura 
Makarczuk. Komisli Specjalnej w Łodzi i czynnik kontroli 

Dnia 22.1.48, godz. 16,45 F·ma Ferrum, Ki- społecznej nie ustaj,ą w wal-:e ze spekulacją i 
lińskiego 121 - „Walka Słowiańszczyzny z szkodnictwem gospodarczym. (Dz) 
Niemcami" - prof. Makarczuk. 

Dnia 22.1.48, godz. 15-ta Państwowe Zakł. 
Przem. Jedw. Galant. Nr 8 - „Historia odkryć 
w dziedzinie elektrycznoś-::i'' - tow. Missala. 

Dnia 24.1.48, godz. 13,30 Fabryka Płoch i 
Nicielnic, Strz. Kaniowskich 65 - .. Początki 
ruchu robotniczeg<J'' - prof. świetlińska. 

Dnia 24.1.48, godz. 17-ta. PZPB Nr 21 -
„Historia starożytna" 2 wykład z cyklu histo· 
rycznego - tow. prof. Weychert·Szymanowska 

Dnia 24.1.48, godz.13-ta, Wojskowy Instytut 
Naukowo Wydawniczy - „Rozwój myśli de
mokratycznej w Polsce" prof. Szymczy
kiewicz. 

Teatr .,OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 2 przedstawienia godz. 16.30 I 19,30 

WIELKI MECZ 
H. Grosshwna. A. Dymsza, H. Brze

zińska. J . Pichelski. J. Darski, M. Dą
browski. B. Halm.il·ska, z. Łuczak, St. 
Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt. 

Przedsprzed;:i7 w godz. 10-13 I od 
14-ej. Tel. 140-09. 126-k 

Przed Sądem 
Ubezpieczeń Społecznych 

Okręgowy Sąd Ubezpieczel'i Społecznych ł pieczalnia na skutek skargi KEŁ przeprawa· 
rozpatrywał dwie interesujące skargi przeciw dzHa dochodzenie i kierownik personalny 
ko Ubezpieczalni Społecznej. KEŁ wyjaśnił, że ob. Sykuła od stY':znia 45 

Na „czwórkach" uz ·skała: Władysła
wa Woźniak (156,7 proc.), a Józeta Jóź
wiak (152,7 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Stefan ·stolarz (114,1 proc.) 
Stolarza Zygmunta (111,5 proc.), a Ki
bier (111,8 proc.) Engla (107,1 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróż
niły się: Teresa Białkowska 142,3 proc.) 
Maria Kubicka {147 proc), Dioniza Raj
ska (146 proc.). 

W PZPB Nr '7 najlepsze wym.ki u
zyskały w przędzalni: Matia Woźniak 
(162,2 proc.), Korenlia Nowak (161,3 
proc.) a w tkalni: Irena Grabowska 
(177,5 proc.), Stanisława Leszczyńska 
(167,3 proc.). 

Kolej Elektryczna Łódzka zatrudniała ob. roku zatrudniony jest jako pomoc biurowa, i 
R<Jmana Sykułę, który decyzją Ubezpieczalni do czynności jego należy ewidencja rzeczy 
został zaliczony w po-:zet pracowników umy- zagubionych w tramwajach. Z braku jednak 
słowych i w związku z tym KEŁ miała zań etatów dyrekcja tramwajów zaliczała go do 
płacić składki proporcjonalnie wyższe. KEŁ grupy pracowników fizyczny-:h, zaś od stycz 
zaskarżyła decyzję Ubezpieczalni, motywując nia 47 roku j,est w grupie pracowników umy
swoje stanowisko tym, że ob. Sykuła w dekla słowych. 

\ racji mylnie na.pisał. że jest pomocnikiem Sąd Ubezpieczeń Społecznych, opierając 
\\ 'biurowym. . się na zeznaniach świadków, zatwierdzU de· 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 stro
ny) \vYróźniły się: Zofia Bejm (143,2 
proc,), Zofia Bichler (Hl proc.) Geno
wefa Srńulik (H0,3 proc.) oraz Geno
wefa Pawlak (138,7 proc.), a 'na. trżech 
stronach: Irena Koma.siak (145,4 proc.) 
oi:az Janina Gill (140,9 proc.). 

W tkalni na „szóstkach" najlepsze re 
zultaty uzyskały: Janina Juszczak (15'1,'7 
proc.) i Maria Derlich (1'19 proc.) a 
na „czwórka<!h": Helena Płachta (168,9 
11roc.), Zofia Wielińska (157 ,6 proc.) oraz 
Zofia Rogut (148,1 proc.). 

W PZPB Nr 4 w przędzalni (750 wrze 
cion) pierwsze miejsce zajęła Stefania 
Pawlak (143,5 proc.), a drugie Janina 
Nowak (140,6 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni odzna
czyły się: Helena Scigańska (160,8 proc.) 
oraz Janina Chorożyńska (160,8 proc.) 

W PZPB Nr 8 czołowe miejsca zdo
były: Helena Stolenwerk (158 proc.), 
Anna Majchrowska (155 proc.). W tkal
ni („szóstki''\ wyróżnili się: Kazimierz · 
Bełdowski (180 proc.) i Stefan Jankow· 
ski (166 proc.). 

W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca za
jęły: Michalina Cichecka, Władysława 
Obiedzińska, Feliksa P '>.kulska i Włady
sława Krzemień. 

W PZPB w Pabianicach odznaczyły 
się w przędzalni: Władysława Szmitke. 
Irena Krysiak Janina. Rębacz, Regina 
Banat, a w tkalni: Ludwika Mik<ł1, St2ł
nisława Bujnowicz, Józefa Barańska i· 
Alojza Jarzyńska, Stanisław Grabowski 
wykonał swą normę w 164.1 proc., a Sta 
nislaw Kozłowsld w 153, '7 pror 

\\ ! Na sprawie sądowej okazało się, że Ubez· cyzję Ubezpieczalni. 

tr tt ~ 

Wyrodna macocha przed Sądem 
W dniu wczorajszym w Sądzie Okręgowym 

w Łodzi na ławie oskarżonych zasiadła 38-
letnia Teodora Wlazło, macocha 14-letniego 
Tadeusza Wlazło. 

Wyrodna macocha znę-::ała się w okrutny 
sposób nad dzieckiem i doprowadziła do tego, 
że chłopak, nie mogąc znaleźć innego wyjścia, 
złożył meldunek w Komisariacie MO. Przepro· 
wadzono dochodzenie w tej sprawie i okazało 
się, że wszystkie zarzuly Tadeusza przeciwko 
macosze są słuszne. 

Na rozprawie sądowej zeznawali świadka· 
wie, którzy stwierdzili, ż~ oskarżona pastwiła 
się nad pasierbem, głodziła go, kazała mu 
chodzić w ładunanach i wypędzała go z domu. 
Tadeusz Wlazło nigdy nie wracał w czasie 
nieobecności ojca. tak bardzo bał się s-.'ej 
podłej macochy. Swiadkowie podkreślili rOw
nież, że Tadeusz Wlazło był przyzwoitym 
chłopcem. 

Sąd pod ptzewodnirtwem sędziego Miętkie 
wicza skazał Teodorę Wlazło na półtora roku 
więzienia. 

Kto zna tego zbrodniarza ? 
Prokuratura Sądu Okręgowego poszukuje 

świadków w sprawie Józefa Russowi::za. Sledz 
two w jego sprawie zostało ukońrzone przed 
paroma miesiącamt. a obecnie nie może odbyć 
się sprawa sądowa z powodu braku świadków. 

Russowicz, z pochodzenia Białorusin, w cza 
sie okupacji był członkiem pomocniczej po· 
licii niemieckiej w Wołożynie - województwo 

wiłoosk.ie. Brał oa \I.dział w to:utrzelul• 1500 

Żydów, w aresztowaniu księży polski-::h, w 
spaleniu 150-ciu Polaków w kościele. Rówież 
brał udział w poszukiwaniach aresztowa
niach partyzantów polskich. 

Ktokolwiek posiada dane, dotyczące amod. 
niczej działamości Russowi<:za win.i>łin g'łosi,c 
się do Prokuz>atufl!. PhM l>~ee & 
'Dokói ~-
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Nr 1~ 

Kronika n1. Kutna[ 

i<omu winszu;emv 
r. oniedziałek, 19 stycznia 1948 r. 
-1;-j:·: H!'.'nry,ka. 

----
Telefony 

Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 3w 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Naro<I. - Nr !02 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr .fi 
Urząd Repatrlacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryeznv - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ut: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
~Iski €zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
SzpHal Powiatowy - Nr 20 

· Ub6zpieczalnla Społeczna - Nr 34 
Apt.eka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenia - Nr 'I 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 52. 
~ogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

---
Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kut. 

nowsk.lego" Pv Niatowy Ref era! Kultur.- i Situ. 
kl Kutno ul. 29 Listopada 1 - tel 17. 
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I I owe p, 

obejmu!q swoim zasięgiem wszystkie miąsła · p~wia~owe ~ 
kraju. - Sieć skupu ziemiopłodów · wzrośnie .w rb. dwukrotnie 

Po blisko trzykrotnym powiększeniii na dzień 1 bm. wykazuje nastę~ujące Równolegle z preliminowanym zwięk 
siec·i placówek hurtowego hanJlu pm?.· zmiany: Uczba placówek tereno•vych szenie!ll obrotów z. 38 iniliar_d_?w ~ r~
stwowego w 1941 rolcu,, plan rozbudo- podniosła się z 183 do 6.18 pun.'vt6w km ub1egł~n;i. do blis_k~ 80 ~iliardow zi. 
wy tej sieci na rok bieżący przewiduje skupu - z 150 do 372. Przybyło 5 od- w roku b~ezącym,. siec plac.owek hurto
dalszy poważny jej rozrost. działów zaopatrzenia żeglugi: sieć skła wych. PanstwoweJ Centra.li . H~dlQyret 

W stosunku do stanu na pocza.tku r. dów konsygnacvjnych soli . pozostała udl~gmhe dalszero~ ~~~s~rz~mu .. Zam~as1. 
ub. Państwowa Centrala Ra~Jlowa bez zmia~y Ul). 0 yc czasowył c h kurn.ocwunb\:fą0= 
--~~~..,..,,,,-~ czo-przemys owyc , w o · 1:> 

Głosu Czqielnih~ 

rt • 
Tow. Redaktorze! 
Chcielibyśmy za pośrednictwem „Glo

su Kutnowskiego" zwrócić uwa,gę mia
rodajnych czynników na pewne zagad
nienia aktualne na terenie pai1stwowe
go majątku Dominikow. Tak się jakoś 
składa, że my pracownicy folwarczni. 
a w szczególności nasz Komitet Fol
warcz:ąy, nie może znaleźć wspólnego ję 
zyka z na!'lzym administratorem p. Bo
jarskim. P. Bojarski bowiem, ·jak to 
publicznie oświadczył, nie uważa, by 
Komitet Folwarczny był instytucją po
trzebną dla gospodarki majątkowej i 
dziwi go bardzo, że robotników intere
sują sprai,vy gospodarcze rr•ajątku, jego 
rozwój itd. 

P. Bojarski uważa bowiem, że ostat
nią i jedyną instancją powołaną do de
cydowania w tych sprawach jest admi-

tor 
nis.tracja majątku to jest on sam. a ro
botnicy niech się troszczą o swoje oso
biste sprawy. 

Może takie podejście , było jed
nym z pmvodów, dla których na jesie
ni, na terenie J;)ominikowa pogniło 
sporo hektarów zboża, o czym „Głos 
Kutnowski" w swoim ·czasie alarmował 
opinie publiczną. 

Nam się wydaje, że stanowisko p. 
Bojarskiego nie jest słuszne, i że pra
cownik folwarczny powinien współgo
spodarstw majątku państwowego, ja
ko że jest on w pełni zaintersowany je
go rozwojem. Może na terenie Państwo 
wych Zakladów Hodowli Roślin, któ
rym podlega Dominików, znajdzie się 
ktoś kto wytłumaczy to p. Bojarskiemu 

Pracownicy majątku państwo
wego w Dominikowie 
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zytajc~e „Głos K tnows 
u zą by 

roku będziemy mieli 496 hurtowni. 
W ten sposób obsłużone będą wszyst
kie miasta powiatowe, a także ważnie1 
sze ośrodki uzdrowiskowe. Po kilka 
hurtowni powstanie w większych mia
stach. W Warszawie, mimo trudności 
z uzyskaniem odpowiednich· pomiesz
czeń.l'iczba hu1·towni wzrośnie z 3 do 8. 

Dotychczasowa, niedostatecznie jesz
cze rozbudowana· sieć skupu ziemioplo
do10 dojd~ie w J·ońcu 19 ~S rok.u do 
1.081 placówek, by móc wywiązać się 
z nałożonego na państwowy aparat 
handln ziemiopłodami obowiązku. zak?L
pienia w ciągu roku, 280 tys. ton zboża 
i 150 tys. ton ziemniaków oraz rozpro
wadzenia 360 tys. ton mąki i przetwo
rów. 

Sieć hurtowni i rejonowych , biur 
sprzedaży niektórych artykułów prze
mysłu spożywczego rozwinie się rów~ 

nież bardzo wydatnie w porównaniu 
ze stanem obecnym. Wzrost liczby pla-
cówek hurtowej sprzedaży namiastek 
kawowych z 23 do 35, wyrobów cukier
niczych ze 124 do 154 i oleju z 9 do 21 
- stanowić będzie odpowiednik wzmo
żonych obrotów tymi artykułami. 

· i nie moga; pozostawać tylko a pap 0 erze 
Z inicjatywy Zw. Samop. Chłopsluej ry nie czyni najmniejszych wysiłków, przedsięweźmie odpowiednie kroki z 

'vys,.wię-:o pro.iekt, by w bieżącym ro- aby spopularyzować wśród chłopów własnej inicjatywy. 

Konkurs czystości 
i wzorowej gospodarki 

na wsi ku ,przeprowadzić na terenie Powiato- sprawę ubezpieczania koni i nie pro- Trochę więcej ruchliwości i spręży
wej Rady Narodowej uchwałę o przy- wadzi w tym kierunku żadnej akcji stości ze strony P.Z.U.W. przydałoby 
musowym. zapopiegawczym szczepieniu uświadamiającej, czeka z założonymij się tu niewątpliwie i WJ?łynęloby korzy
trzocly chlewnej na terenie całego po- rękoma aż ktoś bardzej przedsiębiorczy stnie na zmianę sytuacji. 

Zarząd Samopomocy Chłopskiej w 
Bielawie na Dolnym Sląsku organizuje 
na terenie swego powiatu konkurs .czy
stości i wzorowej gospodarki. 

wiatu. Nie wystarczy jednak wydać 
tylko zarządzenie. Trzeba riównież po
myśleć o jego wykonaniu. W związku 
z tą sprawą, należy przypomnieć, że 
na terenie powiatu obowiązuje cd pew
nego czasu uchwała Powiatowej Rady 
Narodowej o przymusowym ubezpiecze 
niu koni. Uchwała ta pozostała na pa
pierze, w rzeczywistości bo\viem nie
wielka ilość właścicieli koni w powiecie 
ubezpieczyło swoje zwierzęta. 

Stwierdzić należy objektywnie, że po 
ważną winę za . tego rodzaju stan po
nosi Kutnowski Oddział Państwowego 
Zakładu Ubezpiecrzeń Wzajemnych, któ-

• 

;a;g.4 „„ 
Dziwne stanowisko 

Komrsji Cemiilcowej 
Komisja Cennikowa ogłosiła tabelę 

cen na najważniejsze artykuły spożyw
cze, obowiązujące od dnia 15 stycznia 
na terenie Kutna i powiatu. Zmianie 
uległa cena na sfoninę, którą obniżono 
z 310 zł~ do 300 zł. za kilogram. 

NatoRi.ast zwyżce uległa cena masła 
śmietankowego, którą wyznaczono tym 
razem na 600 zł. (dotychczas 580 zł.) . 
Jest to tym dziwniejsze, że jąk już o 
tym pisaliśmy, ceny masła na rynku 

· kutnowskim uległy po świętach znacz
nej zniżce i nie wykazują bynajmniej 
tendencji zwyżkowej. Naszym zdaniem 
więc, Komisja Cennilwwa winna zrewi
dować swoje stanowisko, jesli chodzi o 
cenę masła. ----

• Specjalna komisja, złożona z wybit
nych rolników, dokona wizytacji po
szczególnych gospodarstw, poczym ja

w dniach od 25 do 31 stycznia od-, czyzny, którym należy się opieka ze ko sąd konkursowy przyzna nagrody. 
będzi~ się na t~renie całego kraju Ty- stron~ całego sp?ł~czeńst';a- Jest ich cztery: pierwszą i . drugą two
dzie{1 Inwalidy Wojennego, którego pro Związek ~n.wahdow WoJenuyc.h R.P., rzą dwie biblioteki rolnicze - trzecią 

h 1 nasiona koniczyny lub lucerny -

tygodn·em nw ze .Y 
tektorat objął Marszałek Polski Michał c cąc przyJsc z .re3: ną pom?cą ~WYJ? czwartą nawozy sztuczne. Dwie ostat-. . . . członkom, org~iuzuJe domy mwal1dzk1e 
Rol_a-~ym1er~k~ oraz i:ząd Rzeczypos- bursy, internaty, domy wypoczynkowe, nie nagrody przedstawiają wartość, 
pohteJ PolslneJ z premierem ob. Cyran- szkoli i przeszkala inwalidów do no- każda po 4.000 złotych. 
kicwiczem na czele. wych zawodów oraz zakłada dla nich Może byłoby warto zorganizować po 

Na terenie miasta Kutna i powiatu warsztaty pracy. dobne konkurśy również i na tere11ie 
"kutnowskiego objął protektorat staro- Zarząd Powiatowy Koła Związ~u In- naszego ·województwa. 
sta powiatowy tow. Tomczak i prze- walidów Wojennych w Kutnie srodzie- ----
wodniczący Powiatowej Rady Natt)do- wa się, że w nadchodzącym „Tygodniu . ·- -~-

wej, tow. Spiewankiewicz. Inwalidy Wojennego" społeczeństwo z I o· z· of 1· arę I 
W ramach organizacji Związku In- miejscowe wykaże się pełnym zrozumie 

wa~idów mieszczą się równi~ż wdow! ni~m i o:iari:.ością na rz~cz członków l na Pomoc Z1"mową D 
sieroty po poległych obroncach OJ- te] organ1zacJ1. 

Przygody 
Jasia 
Wieni~i~IY 
llłłllllllllłłllllłłłllllllllllllllllllllllllłll 

D - 023151 Wspaniały grzebień'. Ten jeszcze lepszy! Może _ten? Łysy gość! 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w.Lodzi, Komitet Redalrnyjny. Red. i Adm. ł.-ódź,Piotrkowska86. Telefony: Redaktor lfacz, 216-11. Sekre ł n l'iRt 2!54 -21. Rert nocna 172-31. 
D> ·ił ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. (';r::i.f. R~W .. Prasa". Administracja nie pl.izyjmuje odnow ic rb:i ~1 !no~ri zn terrn'i" ·)wv nruk o~foszeń. 
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Z żqcia Partii 
ZEBRANIA KOŁ PP1l 
GORNA 

O •odz, 16,30 - PWR. 

BAŁUTY 

O godz. 10-ej „Marysin", O godz. 14-ej 
Reymontów. 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I P.PS 

Dziś o godz. 15,30 odbędzie się wspóliie ze
branie członków PPR i PPS f. „Gentleman". 

AKADE~UA Z OKAZJI WYZWOLENIA 
LODZI 

W poniedziałek 19.1 br. o godz. 1'7-ej w lo
kalu własnym przy ul. Gdańskiej '75 odbędzie 
się ~ okazjł WYzwolenia Łodzr uroczysta aka
demła na którą komitet dzielnicowy PPR Pra
wej Sródmiejskiej zaprasza członków i sym
patyków PPR. W cz('..ści oficjalnej przemó
wienie tow. Hyry czł. ŁK PPR. W części 
drugiej występy zespołów świetlicowych t. 
„Pattberg", f. „Kublik'', Szpitala Klinicznego 
cws. 
ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w poniedziałek dnia 19.1 br. 
o godz. 1'7-ej w świetlicy KŁ ul. Sienkiewi
cza 49a odbędzie się kolejne zebranie koła 
Lektorów. 

Referat n. t. „Aktualne problemy ludności 
bdowskiej"wyglosi tow. adw. Wertheim. 

Obecność członków obowiązkowa. 

KOMUNIKAT WYDZIAŁU ORGANIZACYJ
NEGO KC PPR 

W związku z tym, że akcja wymiany le
gitymacji partyjnych zbliża się ku końcowi KC 
PPR komunikuje, że „Tymczasowe legityma
cje" wydawane w latach 1944-4'7 tracą swoją 
ważność l!: dniem 15 lutego 1948 r. 

Towarzysze, którzy dotychczas jeszcze nic 
wymienili „Tymczasowej legitymacji' winni 
zgłosić się do swojej organizacji celem doko
>nnia wymiany. 

Wydział organizacyjny 
Komitetu Centralnego PPR 

A1r·1t1i1rm·~11111111111I ~1111~11u1wml":"GUl~r,1} 
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WIDZĄCY - NIEWIDOMYM 

. W~eczór Wokalno-Artystyczny „Widzący
Niew1domym" odbędzie się w niedz·ielę 18 
sty -:znia o godzinie 17-ei w Domu Żołn i erz a, 
przy ul. Daszyńskiego 34. 

WYNIKI ZBIORKI 
Wyniki zbiórki ulicznej, przeprowadzonej 

na terenie m. Łodzi w dniu 16.11 1947 r. w ra 
marh „Tygodnia Studenta", były nas tępujące: 

Zebrano ogólną ~um<: 508.355,50 . zł. Wyda
tki związane ze zbiórką wyniosły 20.443 zł. 
';zysty do-:hód w wysokości 487.91.2,50 zł prze 
znar:zono na pomoc dla niezamożnej młodzie
ż'{ studiującej„ 

Z1m:ąd Oddziału Wojewódzkiego TUM<;W 
skłudu serdeczne podziękoiWanie społeczet'i· 
stwu łódzkiemu oraz wszystkim, którzy brali 
czynny udział w zbiórce. 

KONKURS NA SZTUKĘ DLA TEATROW 
AMATORSKICH 

Wojewódzka Rada Narodowa i Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego Łódz 
kiego zawiadamiają, że termin konkursu na 
utwór sceniczny dla teatrów amatorskich zo
~tał przedłużony do dnia 31 marca 1948 roku. 

Skład sądu konkursowego zostanie podany 
oddzielnie. 

Termin ogłoszenia wyników konkursu usta
lono na dzień 1.5 1948 r. 

Do utworów nie podpisanych, lecz opatrzo 
nych godlem, należy dołączyć kopertę, zawie 
rającą: imię, nazwisko i adres autora oraz 
przesłać do Wojewódzkiego· Wydziału Kultury 
i Sztuki w Łodzi, ul. Traugutta 8. 

~ 

" 

OTWIERAMY LISTĘ OFIAR 
na zakup STREPTOMYCYNY 

dla 8-letniego Rysia Szwa.rea, który le
ży cit:żko chory w szp1talu Anny Marii 

Od tvch zastrzyków zależy żyde 
dziecka a ojciec - rnboLnik firmy „Bia
łv Metal" wyczeDpa'1 jui wszy,;tkie środ 
k i. 

Wpłaty przyjmuje Administracja 
.,Głosu", w Łodzi, Piotrkowska 86, III p. 

GLOS Str .. 
ł. - .J " 

Ze sportu 

Pierw-sz • ółki a 
reorganizacji naszego sportu 

Dyrektor PUWF i PW, inż. Tadeusz Kuchar cją „Służba Polsce" oraz Związik·'.em Samopo- szoue będą wszellcie inne oficjalne imprezy 
o<lbył ·w dniu 14 bm. ikonferencję z przedsta- mocy Chłopslkrie•j. sportowe. Igrzyska Sportowe Związków Zawo· 
widela.mi Zarządu Głównego Samopomocy W dniu 15 bm. odbył dyr. i·nż. Kuchar kon
Chłops.Jtie-j , po•słC'lll Ratajem, ob Krupą i Ma- ferencję z przedstawidelami KCZZ w 0sobad1: 
karewiczem. dr. Zajączik.ow&kiego i ob, KoSllilaina. Temati>,.m 

P.r.zedsibarwidele SilJlllopomocy Chłopski ej :k:onfe.rencji by.Jo rsiPrawozdanie KCZZ 
złożyli dyr. Kucharowi eprawozdanie za rok z działadnośoi za rok 1947 oraz ustalenie ;planu 
1947 z iprecy :na polu usipomowienia wsi. p.racy na rok 1948. 

Na ikonferencJi UJS'talono, że Samopomoc Ustadono, że KCZZ stano·Wiić będzi-e zasad-
Chlopska stanowić będzie pion patronalny niczy pion patronalny w realizacja zagadnień 
w realizacji całości zagadnień kultury fizycz· kultury fizycznej i sportu w miastach i oś;od
.nej i oSpo11tu na wsi. PUWF i PW dąży do je:i- kach fabrycznych. 
nolitej a.kcji llla polu rea liza<: j'i powszechności Da'1ej u&tafo.no plan pracy i kalenda.rz im
WF i spo.rtu JJa wsi wespół z powszechną or- iprez na rok 1948, kJtQry '(>l'lZedstawia filię nastę

ganizaicją „Służba Polsce" oraz z Samopomocą pująco: 
Cłrlopską. W dniu 1-go maja KCZZ ip.r:zy ws;półpr·acy 

Usta!lono, że wspóŁp.raca PUWF z Samo·po· PZLA i wnycll or.ganiz.acji spOT.tQlWYCb. zorga-
mocą Chlo1Pską ;pó.jdzie dw utorow-0: nirzuje marSowe biegi l!la przełaj na terenie. ca-

W PUWF ;powstanie s;pecja-lna komórik·a dla łej Pol;;lk.i. 
01Il'r11Jco·wainia dliugofa1lowego plmu pracy na W ciągu całego roiku 1948 KCZZ wez1nue 
po.lu !kultury fir.y<:Zlllej i sp-0rtu na wsi (włącz- czy.nny udział w orrgan!iz<>wanej przez PUWF 
nie z rpila1nem orqani1Zacj1i i budowy s ie.ci „Do- akcji propagandy pływania. 
mów Ludowych"). W dniach 21-22 liipca KCZZ ZOI1!Jałlrirzuje 

Związek Samoipomocv Chlop5'ki ei opracuje w całej Polsce okiręgowe mistir.zostwa we 
plan i kalendarz imprea. na -rok 1948 oraz rwrSrzystldch działach 6.porlu. Ja<lne inne oficja-! 
Dr:zedłoży w związku ·z tyim PUWF-owi zapo- me impl'ezy S!portowe w tym terminie odbywać 
trzebowan ie. ma·t P.rialow ~ na przcpmw~<lzcn ie się l!lie będą. 
zam ierzo.n~j alocji i preFminarz budżetowy r.a W dniu 19-22 sierpnia odbędą się w War-
rok 1948. sza:wie Pierwsze Ogólnopolskie Igrzyska Spor-

Ustalono, że w ikońcu slvC'Lnid odhedz.ie ~i ę I.owe Związków Zawodowych oraz Pierwszy 
nast~Qna knnfa rencia dl a u s·t'l.Jcni'l planu : r'i- Zlot i Pokaz z zakresu kultury fizycznej. 
cy i kal endarza na rok Hl48 o·ra.z omó ;v:!"nia W pokazie wez,m1e udzi ał 2.000 mężczyzn 
&Dosoibu ws.oółQrr:y mi ędzv PUWF i .crcrn!'!'n- 1000 kobie·t. Rówruież i w tym terminie zawie-

Z żącla LHS-u --
Kolarze m ją nowy zarzą 

Na szybsi 12ływacy świata 

pjerwszy od lewej: Hirose (USA) J Jany (Fran 
cja). Jany je!ll rekordzistą świata na 100 i 200 

stylem dowolnym i jednym z wielkich k011· 
dydatów na mistrza olimpijskiego 

Turvści nie zmarnowali sezonu 
do•wych będą ogólnopolskim ~więtem kultury 

Poza tym kolarze .brali udział w zj eździe fizycznej świata pracy. Niedawno odbyło nię Walne Zebra:iie sek
cji kolarskiej Łódzkiego Klubu Sportoweqo, 
na którym dokonano wyboru nowego Za
rządu. 

do Łowi cza i Ogólnopolskim Zjeździe Kola.r-

Na pierwszym posiedzeniu kon~ty tuc yjnym 
dokonano podziału mandatów: 

Przewodni:zący - Matusiak Stefa1;1 
Viceprzewodniczący - Kosut Franciszek 
Sekretarz - Nejman Tadeusz 
Kapitan wyścig. :__ Hofsznajder Jan· , 
Kapitan turyst. - Czyż Edward. 
Biorąc pod uwagę wieloletnie doświadcze

nie tych ludzi i ofiarność w pracy na niwie 
sportu kolarskiego należy przypus<czać, że 

pra-::a w Zarządzie sekcji da właściwe wyniki 
w 1'0ku 40-lecia istnienia Łódzkiego Klubu 
Sportowego. 

W sezonie 1947 sekcja turystyczna ŁKS-u 
zorganizowała 30 wycieczek turystycznych, w 
których brało udział 3 turystki i 19 turystów. 

Najdłuższa trasa wycieczki wynosiła 1330 
kl.ro., najkrótsza . - 14 kl.ro. 

Trzy wy-::ieczki trzy-dniowe odbyto do 
miejscowości: 

Częstochowa, Radom, Warszawa - Grójec. 
Dwie wycieczki dwudniowe- do miejsco

wości: 
Spala - Teofilów, Kalisz. 

skim do Jeleniej Góry. W jesieni KCZZ wezmte udział w akcji 
Ogółem przeje<:hano 17.924 klm zdobywa- propagaindowej s.po.rtu zaipaśnri.czego. 

ją-: miejsca: Nas·tępnie ustalono plan pracy wy.s~kole· 
I - Czyż Edward, odbył 30 wycieczek - niowej na szczeblu central·nynn. W .ramach a'.<-

4.422 klm . żeton I stop.; cji upowszechnienia kułtury fizycznej KCZZ 
II - Olencewicz Konstanty, od.był 16 wy- . w ścisłej współpracy z PUWF przeszkoli w ro-

cieczek - 2.275 klm, żeton I stop. : 1'u 1948 3.000 <>sób na róinych obozach i kur-
III - Galecki Józef odbył 18 wycieczek -1.;;ach . 

L760 kim, żeto~ .r stop. . . Ponadto w 'szkolony<lh zostame dla KCZZ 
IV - Marc1mak Z~21slaw odbył 14 wy:-1c 2000 przodo'\l"ników .i instruktorów w '.l·clU 

czek - 1.374 kim - zeton II stop. podst awowych dysc ·plinach sportu: w gim.na· 
V - Lowic.ka Halina odbył.a 14 wycieczek I styce, plvwaniu, lekikoatletyce, piłce ręcmej 

- 1.319 kim, zeton II stop. o'!"a.z boksie (dla męiczym), w tańcach narodo-
VI - Czyż Henryk odbył 12 wycieczek - wycb i regionaJnvch (dla koibiet). 

1.141 klm, żeton III stop. w . 1 1948 d L · t ną 
VII - Kołodziej Stanisław odbyl 13 wv- . !OKU , pr.zsprnwa z~ne ez z_o& a . 

· k 1 055 kl · t III t - 2 kursy S'pecialne dla referentow orgamzacyJ-
c1ecze - . m, ze on s op. h 1 1 f. · · N k eh 

VIII - Borucz Stefan odbył 6 wycieczek nyc rn tury izycz.nei 1 5:Po,rtu. a . ~r~~ · 
_ 1.006 klm, żeton III stop. ty-<;h wysz.kolo~yd! zm;.tame _ 100 spec1ahs .ow, 

IX - Pietrzak Jan odbył 13 wycieczek _ ktor.zy na;;,tępme o'fgamzowac będą wychowa-
969 kl.ro, żeton III stop. nie fi.zyczne i spo·rt w pos:czególnych z:wiąz-

Pozostali kolarze nie zostali zklasyfikowa- kiach Zawodowych na te.reme całego ikraJU. 
ni ponieważ nie osiągnęli mi::limum 750 klm., l-Jsta.!ono wreszcie, że w !D.ajbliż-szym czasie 

Indywidualnie w okręgu łódzkim zajęli I zwołana zostanie przez PUWF specjalna kon
miejsca: w konkurencji żeńskiej - Łowicka ferencja, poświęcona sprawie reor-ganizacji 
Halina, w konkurencji męskiej Czyż Edward. sportu. 

Na tn1arąine!iiie 11Ueczu Poznori - Lód_! 

• nie o jechał Bonikowski , 
Skład reprezentacji Łodzi budzi duże zastrzeżenia 

Waiga musza - Kargiel. (Zjednoczone) 

Waga !kogucia -;--- Brzóska (Concordia) 
Waga piórkowa - Marcinkowski (ŁKS) 

Waga lek.ka - Kaźmierczak (Zjednoczone) 
Wag.a półśrednia - Szcza.piński (Zjedn.) 
Waga średnia - Trzęsowski (Tęcza) 

Waiga półciężka - Urzędowicz (Victoria) 
Waga ciężka - Stec (Con<:Qrdia) 
Do składu tego mamy duże wstneżeniJ, 

a przede wszystkim, jeśli ' chodzt o takie wag1, 
ja!· waga lekka i półśrednia. Sądzimy, że na• 
wet przy absencji zawodników ŁKS-u, w Ło· 
dtii znalazłoby się kilku lepózyc.h zawodników. 

Tajemnicza depesza • 

Czy dojdzie do spotkania Warta - Grochów 

Współpracownicy .. Głosu" i drukarni RSW Osta·tecznie na6z 
„Prasa" składają na powyższy cel zł 4.500. stępująco: 

Dzisiaj w Pozna!liu odbę
dzie się z dużym za.illltere-
6ow.aniem oczek:iw.ainy mię 
dzyokręgowy mec.z pię

ściarski Po7inań - tódż. 
Niestety, reprezentacj a Ło
dzi, :k:tórn dzisiaj wystąpi 
na a:ingu ;poznańs.kim, nie 
będzie najsilniejszą. W o
statniej chwili do Pozna
nia nie mógł wyjech;i.ć Bo
ni·kowski, gdyż lek.arz po
lecił mu dwuty;godm0wy 
odpo<:'Lyinek z pol\vodu !rnn
tuzji. Zamias·t Bonirkovrslcie 
go pojechał. „ Każmie.rcz:i.k. 
kład wyglądać będz:ie na-

Do Łódzkiego Okiręgo1wego Związku Bok-1 Czy jednak do tego spo,tk:mia dojdzie? Naj-
sers.kiego wipłynęła wczoraj „tajemnicza" de- prawdopodobniej nie. Grochów twardo stoi 
ipesza od PZB w Pomaniu. Depesza brzmi: na swym stanowisrku i twierdzi, że w żadnym 
„Wstrzymać organizację meczu Warszawa - wy padku do Powania nie pojedzie. 

rogram radiowy na dziś 
Program na niedzielę 18 stycznia 1948 roku. 

.7,05 Muzyka, 8,00 Dziennik; 8,20 Program 
dnia, 8,30 Muzyka; 8,50 Pogadanka Związ~u 
Rodzin Radiowych; 9,00 (Ł) Transm. Nabo
żeństwa z Kościoła Garnizonoweg0 w Łodzi 
w rorznicę oswobodzenia Warszawy i Łodzi. 
Kazanie wygłosi Ks. Płk. Wł. Ławrynowicz; 
10,00 (Ł) AudyCJa regionalna z Pabianic; 11,00 
(Ł) Program na dziś; 11,03 (Ł) „Na widowni 
tygodnia"; _11,13 (Ł) Nowe nagrania płyt; 
11,35 (Ł) „Łodź w literaturze" - szkic literac
ki M. Piechała; 11,50 (Ł) Wiado.lllOści dla 
radiowęzłów - wygłosi Dyr. Okr. PR w Ło
dzi A. Smiejan; 12,03 Poranek symfoniczny 
(płyty); W przerwie - Radiotechnika; 13,30 
„Między dawnymi i nowymi laty''; 13,40 „Nie 
dziela na wsi"; 14,25 Chwila Biura Studiów; 
W.30 „I jak tu wybrać'" - zaaadla u.tl!i.n=-~ 

14,40 „Szwedz~a zapałka'' słuchowisko wg. 
opowiadania A. Czechowa; 15,25 „Z zagadnień 
wiejskich"; 15,45 „Antoni Czechow" - naj
większy nowelista rosyjski'' - felieton; 15,55 
Koncert Orkiestry PR w Krakowie; 16,35 (Ł) 
„Christian Andersen" - słuchowisko dla dzie 
ci starszych; 16,55 Audycja dla kobiet; 17,00 
„Podwieczorek. przy mikrofonie"; 18,15 Aktu
alności dźwiękowe; 18,35 „Peregrynacj,e Łapi· 
kufla bez ciżem'' - Intermedium. plebejskie; 
18,55 Muzyka; 19,05 „Nowe książki"; 19,20 
(Ł) Pieśni polskich kompozytorów; 19,40 (Ł) 
IV audycja z cyklu: „Zagadka literacka"; 
19,50 (Ł) Krótki koncert z płyt; 20,00 Dzien
nik; 20,50 (Ł) Wiadomości sportowe lokalne; 
20,58 (Ł) Omówienie programu lokalnego na 
jutro: 21,00 11U naszych przyjaciól' ' i 21,30 
-~ =~'°""".;.......; ;..;,;··, ~.~ ~u~yka tanei;zna1 

Łódź" „. Poza tym nie ma w niej nic. 
Komenitarz moiilna sobie jednak samemu do-

robić. Najpraiwdopodobiniej termin ten zoota- Dzisiejsze imprezy SP4li·~owe 
rllie zajęty na powtórzenie mec.zu Wa:rta -
Grochów, gdyż według obliczen, referendum 
przyniosło zwycięslwo Warnie. 

w vrzededniu OlinwiadlJ 

Józęf Zaplalka 
w Komisji Odwoławczej 

BOKS: Sala IKP. Ogrodowa 18, godz. 11 -
mecz towarzyski Zryw - Gwiazda 

Ha.Ja Wimy, godz. 11 - mecz z cyklu dru
żynowych mistrzo6tw klasy B: ŁKS II - Con• 
cordia II. 

PIŁKA RĘCZNA: Sala TUR·u (Park Hele
nów) godz. 10 - koszykówka i siatrkówika żeń
ska i męska z udziałem zawodników z Lublina. 

Sala YMCA, gQdz. 9 - rozgry.wki Q mi· 
Między!llarodowy Związek Bokserski (AIBA) strzostwo klasy A w koszykówce męskiej: 

Podał listę cv.;ób, wylbrooych przez K'Omitet ŁKS - A73 i Zjednorzo·ne - TUR II i w kon
Wyilrnnawczy do Komi,c;ji Odwoławcze j, urzę- ku rnnc ji ienskiej: Zjednoczone - TUR i ŁKS 
dującej w czas ie trwainia turnieju olimpij- - Zryw. -
&kiego. ZEBRANIA 

Do Komisji tej powQłany :z.ostał również Sala Miejskiej Rady Narodowej, godz. 10 
llliaStz międ2111JD.arodoiwv '-ed?lLa boik.'6ereki, .Józef - doiroa.n.e wa!lne zgromadzenie ;oilk:arzy łó~ 
ZanW!k& ikich. 


